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Ukryte cele. 


Lwów 29. stycznia. 

Pisać dzisiaj na tem miejscu o czem innem, 
aniżeli o rozwiązaniu rady państwa i rozpisaniu 
nowych wyborów, równałoby się doprawdy igno- 
rowaniu doniosłości politycznej patentu cesarskie- 
go z dnia 23. stycznia 1891. On jeden panuje 
dzisiaj nad sytuacją. on jeden nadaje jej piętno 
1 on jeden na długi jeszcze przeciąg czasu bę- 
dzie głównym, jeżeli nie jedynym przedmiotem 
rozumowań publicystycznych. I doprawdy, nie 
można się temu dziwić! Nawet wśród okoliczno- 
ści zupełnie normalnych i zwyczajnych patent ce- 
sarski byłby aktem historycznym wielkiej donio- 
słości, o ileż większem jest jego znaczenie, gdy 
okoliczności mu towarzyszące nie są bynajmniej 
natury zwyczajzej i charakteru codziennego! 

czem nadzwyczajność owych okoliczności 

ubocznych polega, o tem mieliśmy już sposobność 
pisać, a jest ich zaiste tyle różnorodnych, że 
każda wystarczyłaby na szczegółowe omówienie. 
Komunikat urzędowy w Wiener Zeitung, mający 
być autent , cznym komentarzem do patentu cesar- 
skiego, wskazuje na owe okoliczności, a omawia- 
Jac w artykułach poprzednich ów komentarz ofi- 
cjalny, wypowiedzieliśmy także zdanie o owych 
okolicznościach, nadających właściwą barwę ener- 
gicznemu aktowi hrabiego Taaffego. Dzisiaj mu- 
simy jeszcze na chwilę powrócić do owego ko- 
mentarzą cticjalnego. gdyż nie wyczerpaliśmy 
na razie tego wszystkiego, co się pomimo woli 
pod pióro nasuwa po jego przeczytaniu. 
„ We wczorajszym naszym artykule mówi- 
liśmy o powodach, które według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa kierowały hrabią Taatfiem, gdy 
cesarzowi podawał do podpisu patent rozwiązu- 
jący radę państwa. Wywody nasze oparliśmy na 
komunikacie urzędowym i przyznalismy, że pod 
tym względem komentarz oficjalny jest w da- 
nych warunkach dość szczerym. Zaznaczylismy 
Już przy tej sposobności, że tego samego nie mo 
żna powiedzieć o celach, do jakich zmierza 
hrabia Taaffe po nowych wyborach. Pod tym 
względem, bądź co bądź najważniejszym, ko- 
munikat urzędowy w nadto pustych i ogólniko- 
wych obraca się frazesach, aby w nich można 
się było doczytać czegoś pewnego i pozyty- 
wnego. - 

Cóż na oznacza trazes, że Austrja 
potrzebuje E parlamentu, któryby po 
austrjacku myślał, czuł i działał” Czy ona da. 
wniej takiego parlamentu nie potrzebowała, a w 
szczególności, czy parlamenty w ostatnich dwóch 
okresach prawodawczych, w ciągu których wła- 
śnie przy pomocy tychże parlamentów hrabia 
Taaffe stał u steru rządów, nic były takimi, które 
myślały, czuły i działały po anstrjacku? Twie:- 
dzenie, w tej formic postawione, w jakiej je ko- 
munikgt urzędowy stawia, wyglądałoby na zarzut, 
Wymierzony przeciw poprzednim parlamentom... 

Ustym też frazesem jest twierdzenic, że przy- 
szły parlament powinien siłę i godność monarch'i 
stawiać po nad interesa stronnictw. Na żądanie 
to w takiej postawione formie każde stronnictwo 
w zasadzie się zgodzi i z całą stanowczością mo- 
Żną twierdzić, Że nie ma prawie w Austrji po- 
lityka, któryby z czystem i spokojnem sumie- 
niom nie mógł tego zdania podpisać. Dla czego? 
Odpowiedź bardzo prosta. Chodzi tylko o to, 
gdzie granica między interesami państwowymi, a 
interesami stronnictw, gdzie kryterjum według 
którego owe interesa mają być przeciwstawione ? 

Austrji nie ma stronnictw politycznych w ści- 
słem tego głowa znaczeniu, są tylko wybitne 
stronnictwa narodowe, a każde z tych stronnietw 
walczy o swoje prawa narodowe w imię interesów... 
Panstwa. Każde z nich utrzymuje, że państwo 
jako całość, wówczas tylko na zewnątrz i na we- 
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Padura nie wątpił, że oficer, o którym wspo- 
pnia} Zorjan, był właśnie tą osobą, której szu- 
» z którą miał się spotkać. Kiedy z Kijowa 
o lliniec wyjeżdżał, powiedziano mu, że go 
zie w Sawraniu. Trudno było przypuścić, 
7 ktoś inny nazywał się Nekrasem i do Sa- 
ma w tym samym czasie przybył. 
Nekm è dał jednak po sobie poznać, że się z 
dzić m miat tu właśnie zjechać i..o czemś ra 
"= : Trzed Chodakowskim nie zdradził się w ni- 
fanis Rozmawiał o rzeczach głęboko go obcho- 
ych, ale o planach i zamiarach milczał. 
34 „den tylko Złotobrody Emir wiedział o 
+ kiem. Pragnął się z młodym przyjacielem 
zoDACZYĆ co rychlej, ale go o przyjazd nie na- 
gül, wiedział, że Padura z pierwszej sposobności 
Lh ażeby do pałacu na dłuższą rozmowę 
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pierwej C 


Wrą 


się więc z Emirem zobaczy, chciał 
rawdzić domysły swoje co do Nekrasa. 
dakowski rad byłich poznać ze sobą. 
Raz Więc nad wieczorem wybrali się obaj 
"Ma drug! Koniec miasta w odwidziny do Nekra- 
Ba. Pan kapitan mieszkał daleko, przy drodze 
zaydącej z Miasta do Olgopola. Zmrok zapadł, 
3 m do mieszkania jego doszli. Tu i tam po- 
ząły błyskać światełka, z rzadka z początku. | 
m coraz gęściej i migotały rozsiane na cie- į 
Eo, j gwiazdy. 
kapitana ciemno — zauważył Zorjan. 
Kiórgą to domek ? 
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ksiewi Polskiego“, Plac Marjacki 


do całych Niemiee 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek b0 srgr., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
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We Lwowie Piątek 30. Stycznia 1891. 


cznie 


stwa skład wchodzące, będą silne i swobc ine. 

Z pewnego stanowiska nie można temu za- 
patrywaniu odmówić racji. Ciało nie może być 
zdrowem, gdy poszczególne jego członki nie do- 
magają. Niemcy ntrzymują o sobie, że oni two- 
rzą par (xcell-nce stronnictwo państwowe I nie 
ograniczają się w swoich żądaniach bynajmniej 
na równouprawnieniu z innemi narodowościami. 
ale zmierzają do prepo nderancji nad innemi. A 
przecież utrzymują. że czynią to nie w interesie 
swojego stronnictwa, ale wyłącznie w interesie 
państwa... Czy stanowisko to jest słuszne i spra- 
wiedliwe, doehodzić w tej chwili nie chcemy, 
ograniczamy się na skonstatowaniu faktu. Jednę 
tylko w tem miejscu chcemy zrobić uwagę- Je- 
żeli kto$ nieuprzedzony na chwilę tylko przypu” 
szcza, że to stanowisko Niemców, zasadniczo rzecz 
biorąc, jest właściwe, wówczas musi też przy” 
znać, że . stanowisko innych narodowości, tóre 
się dopiero o należne im prawa upominają, które 
niczego nie pragną, jeno równouprawnienia, jest 
jeszcze więcej usprawiedliwione. Nie inaczej ma 
się rzecz z innymi ogólnikami i frazesami o obro- 
nie konstytucji państwa, o zrozumieniu i 00J4" 
wów, i kwestyj so:jalnych, które wiele mo5A 
obiecywać, a niczego nie potrzebujt dotrzy” 
mywać. 

W obec tego nie można się dziwić, że cele, 
do jakich zmierza hrabia Taatfe po nowych w)” 


wiązaną, że w tych ogólnikach, którymi okre- 
šla swsje cele, rozwarły się szeroko śluzy inter- 
pretacji, której wody zalewają dzisiaj całą publi- 
cystykę nietylko w granicach Przedlitawji. Ża* 
pewne jeszcze znajdziemy sposobność, aby 
wrócić do tej interpretacji publicystycznej, bo 
ona bardzo jest charakterystyczną dla obecnej za- 
gmatwanej sytuacji. 


Ruskie miscelanea. 


(Ruski komitet wyborczy. — Rezerwa „Dita“, — Ruch w 
obozie rasskich. — Bez echa.) 


Ruski komitet wyborczy odbył dnia 27. b. 
m. swe pierwsze posiedzenie, na którem uchwu: 
lono przybrać jeszeze w skład komitetu pp. sę- 
dziego Do!niekiego, radcę llnickiego, prof. Wa- 
chnianina, ks. Stefanowicza, prof. Gruszkiewicza 
i redaktora Diła p. Bełeja. Następnie wybrano 
prezesem komitetu p. Juljana Romańczuka, za- 
stępcami ks. Turkiewicza i dr. Emiljana Ogono- 
wskiego, zaś sekretarzami dra K. Lewiekiego i 
sędzicgo p. Dolnickiego. Na tem samem posie- 
dzeniu zapadła uchwała aby wydać odezwę do Ru- 
sinów w sprawie wyborów i ogłosić ją w Dł 
oraz przystąpić zaraz do zawiązywania komitetów 
wyborczych prowincjonalnych i w tym celu zawe- 
zwać do współdziałania wszystkich wybitnych pa- 
trjotów ruskich. i 

Tyle Diło w sprawie wyborów. Co do samej agi- 
tacji i przedstawienia sytuacji po rozwiązaniu rady 
państwa, zachowuje się ono zupełnie przedmiotowo. 
Nie wyraża nawet własnego zdania, ami nie two- 
rzy żadnych kombinacyj. Przytacza tylko skrzętnie 
głosy tak prasy polskiej różnych odcieni, jak i 
wiedeńskiej, bez żadnych ze swej strony komen- 
tarzy. |= 
O ileż śmieszniej wobec tego występuje Żtuś 
Czerwona, która z całą donkiszoterją miota SIę, 
jak brytan na łańcuchu, uderzając denuncjacja” 
mi i obelgami na wszystkie strony. Wszystkie 
słabe strony, wszystkie „krzywdy russkie“ Po 
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czyna ona już teraz. poruszać, aby sobie uro: 
bić grunt pod agitację dla swych kandy- 
datów. 


A więc na pierwszy strzał fonetyka w szko” 
łach, którą chcą z krzywdą dla narodu russkiego 


Zorjan nakierował wzrok jego na chai 
jącą na uboczu drogi i o ile z błyskających 


borach, są dotychczas zagadką dla ogółu nie roZ: , 


świateł przez okna można było wnosić, na po- 


chyłości. 


Zbliżyli się nareszcie do niej. Śród ciemności 


ledwie ją można było rozpoznać po białych ścia- 
nach. Od chaty dolatywał do nich jakiś śpiew, 
nieco do mruczenia podobny, żałosny, smutny, 
jękliwy. 

Chodakowski za rękę Padurę ujął. 

— Poczekaj pan... ktoś śpiewa... 

Zatrzymali się i słuchali. Śpiew, a raczej po- 
wiedziawszy jakaś skarga śpiewana, rozlegał się 
dalej — z tą samą siłą, z tem samem natężeniem, 
z tym samym jękiem żałosnym. 

— Nie, to nie nasz... — zauważył Choda- 
kowski. 

— (o? 

— Śpiew .. nie uważasz pan? 

— Nie wiem o eo panu chodzi 

— To Moskal śpiewa Nasz lud posiada 


po- | 


ZD 
tę, sto- 


| kiedy niekiedy przemknęła się 
i niewyraźna Postać ludzka, * 


[ENIE POL 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


wnątrz należytą będzie mogło rozwinąć siłę i | wprowadzić narodowcy z p. Romańczukiem na 
godność, gdy poszczególne narodowości, w pań- | czele; i naturalnie, zdaniem Rusi Czerw. — na- 


leży silnie protestować wszelkiemi sposobami, 
aby narodowcy nie przyszli do władzy, gdyż 
zamach zupeiny na „prawopjś” ruską byłby 
dokonany. 

Nawołując tedy do baczności, tak się odzy- 
wa Rub Czerwona do swych zwolenników : 

i „Ani wątplisvości, że zwłaszcza nam, Rusi 
halickiej, przyjdzie przeżyć ciężkie przejścia w 
dniach jeneralnej batalji, lecz my liczymy na 
naszą kochającą naród inteligetcję, na znające 
swe znaczenie masy, że staną Ba Wysokości swe- 
go powołania, iiwybiorą sobie posłów ruskich, 
a nie mameluków, widzących zbawienie Rusi w 
antiszambrowaniu. Akcję wyborczą do Rady pań. 
stwa rozpoczął wydział „Russkiej Rady“ z dniem 
rozpisania wyborów“ (agituje jaż na prowincji od 
kilku tygodni; prz. Red). ) 

Przytoczywszy dalej skład komitetu narodo- 
wców, wyrażą się z pogardą: „Można z tego 
wnosić, z jakimi sferami jest w koneksji komitet 
p. Romańczuka, « 

Jak widać z tego, nie przebiera wcale organ 
moskalofiłów w środkach, aby zohydzić i zdys- 
kredytowa z góry działalność ruskiego central- 
nego komitetu wyborczego. 

Charakterystyczną także jest rzeczą, że we- 
zwanie Narodnej Czasopysi, iż byłoby wskaza- 
nem, aby komitet ruski działał W porozumieniu 
z polskim centralnym komitetem, nietylko ża- 
dnego nie odniosło skutku, gdyż nie poruszano 
tej sprawy w komitecie, ab w ogóle przebrzmia 
ło bcz echa, nie wywoławszy w organie naro- 
dowców „1 P Romańczuka najmniejszej uwagi į 
zastanowienia Się, 


Na każdy sposób 


) akcja wyborcza w obozie 
tak ruskich, jak i russ Ja 
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W pruskiego bakałarza 
kores ze kiej Now. „ 
czytamy : Pondencji poznańskiej Ref. 


„ Dla ilustracji pieznośnych stosunków, panu. 
jących stale w szkołach naszych» podaję wam 
fakt, który wydarzył się w gimnazjum Marji 
Magdaleny, a za którego wiarogodnośė ręczę naj- 


Czelność 


zupełniej, bo mam gu w ze źródła. Uczeń 
kwarty 12-letni Dzjarze | y ża w u- 


skiego, że — 
napisał na mą 


Mie; biblj 
poniedział 
dzeniu od 


; czci i wi wyPsdzonego chłop 
miotać pocz ‘i WAGOWA AE. 


c ął na Polaków w obec uczniów ol- 
skie najobrzydliwsze przezwiska, wyśmiewał 
przed nimi „mrzonki Polaków o możliwem od- 
budowanią Polski,“ kazał im Przestać wierzyć w 
tę mrzonkę, bo | was einmal begraben ist, wird 
nicht m hr aufgegrab n“ Poczem wypytywać po- 
czął uczniów polskich, czy i jakie czytają pisma 
polskie. Jedni mu odpowiedzieli, że cz tują 
Dziennik Poznański, inoi, że SZYtUJą Kurjera Po- 


do skroni i wyp 

— Słue am... 

Skierowali w; «c Eroi powrotem do domu. 

Kiedy się przedzierali PTU dnemi i ciasnemi 
uliczkami przez miasto, 200 już zupełnie rozpo- 
starła swoje czarne skrzydła: Ruch ustał, tylko 

przez ulicę jakas 
ciszę nocną prze- 
rywały dalekie szczekania PSÓ”* hukania pucha- 
czy i w jedno echo zlewały 5% płynąc kędyś 
daleko... i : 

Obaj młodzi ludzie szli ™ milczeniu przez 
miasto, aż nareszcie na ów P'AĆ Szahasowy wy- 
szli.  Dokoła było ciemno I ©ho, tylko czarne 
chmury, zdawało się, zwisafy Coraz niżej nad 
ziemią. jakby spaść miały, 3 0d stepu, który 
przepaścistą otchłanią czerniał przed nimi, łago- 
dny Wiatr wionął i o twarze ich otarłszy się, 
niesłyszalny, niewidzialny popłynął dalej, ażeby 


rężony rze% * 


pomiędzy żydowskierm! domkami i zaułkami 
` skonaé, i 
— Stepem pachnie — odezwał sie Padura 


więcej melodyjności. więcej $piewności, więcej | 


rozmaitości motywów. 

Śpiewający półgłosem żołnierz, posłyszawszy 
szmer, przestał Śpiewać i śród ciemności nocy. 
słychać było jakiś ruch gwałtowny i widać le- 
dwie zarysowaną ludzką postać. Był to „deń- 
szczyk* Nekrasa. Na szmer zb'iżających się kro- 
ków porwał się na równe nogi, myśląc, że może 
kapitan cicho się zbliża. | 

— Kapitan w domu? spytał Chodakowski. 

— Nie ma... wasze bł.. ła...ho...rodje... 

Chwilkę trwało milczenie. 

— Szkoda... poszedł, czy pojechał ? 

— Pojechał... konno. 

No, to nie mamy czego czekać — rzekł 
— pojechał pewnie w sąsiedztwo i wróci 


Zorjan 


* dopiero w noey lub jutro. 

Do deńszczyka się zwrócił. 

— Nie mówił pan, kiedy przyjedzie ? 

— Nie mówił... 

— Powiedz, jak wróci, że byłem u niego... 


gęościem + 
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nasz ten zapach 9 
| Wyrosłem kołysany poświstem 
uzyka stepowa budziła mnie 


— A pan Z 

— O, panie 
tego wiatru, a m 
nieraz . i 

Zapanowało milczenie, 4 

— Wie pan co ? — odezwał się po chwili 
Zorjan — te domy, €i ludzic, to cuchnące po- 
wietrze miasta, którem oddychać trzeba, tak 
jakoś gniotą i CISNĄ duszę ludzką że uciekłbym 
teraz w step, ażeby tam wolną piersią odetchąć ! 

— A jabym zrobił to samo... 

— Prawda, że zapach stepowy jest odurza- 
jący? Człowiek ze stepów podobnym się staje 
do konia, który > czując swobodę, rozdyma chra- 
py, parska 1 kopytem rwie ziemię — prawda? 

Żorjan na odpowiedź nie czekał. Stanął — 
i oddychać począł, ciągnąc szerokim oddechem 
wonne powietrze stepowe, które świeży wietrzyk 
przynosił. 

— Chodźmy ! — naglił Padura, 

— Chodźmy ; 


kich, jest w pełnym toku, ! 


EE n TUNES 
Żołnierz mimowolnym ruchem podniósł rękę 


| 
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znańskiego, inni Gońca Wi lkopolskiego, 
Wielkopolanina itd. Począł wtedy w najordy- 
narniejszy sposób wymyślać na prasę polską, 
któraby chętnie wywiesić chciała czerwoną cho- 
rągiew rewolucji i takiej im udzielił rady: „Na- 
uczcie się raczej jakiego pięknego wiersza nie- 
mieckiego, weżcie do ręki porządną książkę nie- 
miecką, a więcej stąd będziecie mieli korzyści, 
niż z czytania der kodrigen polnischen Wische.* 
Niektórym uezniom łzy stanęły w oczach na ta- 
kie zohydzenie prasy polskiej, a w całem gi 
mnazjum pomiędzy uczniami polskimi ogromne 
panuje oburzenie. Fakt powyższy jest we wszel- 
kich szczegółach autentyczny i stał się w ponie- 
działek w tercji wyższoj poł skiego niegdyś 
gimnazjum Marji Magdaleny w Poznanin. Czy 
dla ilustracji nieznośnego położenia uczniów pol- 
skich w tych zakładach, rzekomo wychowaw- 


czych, potrzeba lepszego przykładu? Komenta- 
rze tu chyba zbyteczne.“ 


Z prasy rosyjskiej. 


, — Coraz więcej odzywają się skargi w 
dziennikarstwie rosyjskiem na walkę inteligencji 
! n.e inteligencji rosyjskiej z prawosławiem. Oto 
co pisze petersburski Swiet: „Walka z prawo- 
sławiem toczy się teraz we wszystkich warstwach 
naszego społeczeństwa. U dolu. wśród włościan, 
prowadzą propagandę sztundyści. Niemiecey ko- 
loniści zdołali zrobić zaburzenie w duszy na- 
| szego południowego włościanina. W wyższych 

warstwach rosyjskiego społeczeństwa, propa- 
ganda przeciwko prawosławiu zakorzeniła się 
i tak głęboko, że słychać ciągle o różnych 
faktach znieważających nasze wyznanie. W pe- 
wnem miejscu nie dopuszczono do nieboszczyka 
arcybiskupów na tej podstawie, że umarły nie 
| uzaawał prawosławnych mnichów; gdy umarł 
| lr. Wałujew, bliscy jego krewni nie pozwolili 
edprawić żałobnego nabożeństwa nad ciałem. 
| Księżna G. nie pozwoliła także na odprawienie 
nabożeństwa żałobnego nad ciałem swojego 
męża, a pogrzeb podług prawosławnego obrządku 
odbył się tylko pod naciskiem władzy policyj- 
nej. Hr. Lew Tołstoj, znakomitość naszej lite- 
ratury. od lat kilku prowadzi propagandę prze- 
ciwko prawosławnej religji Raeen naturalis, żo 
w takiem położeniu, trzeba popierać rząd we 
wszystkich tych usiłowaniach i zarządzeniach, 
które mają na celu ochronę prawosławia prze- 
ciwko zamachom, wymierzanym przez jego wro- 
gów"... Zauważyć należy, że istotnie prowadzi 
się cicha reakcja nieurzędowej Rosji, przeciwko 
urzędowemu prawosławiu, które nie wpływem 
moralnym, lecz brutalną siłą i wygnaniem na 
Sybir za przejście z prawosławia na inną religję 
utrzymuje się i ratuje. | 
I — Z Bielska, gubernji Grodzieńskiej, dono- 
szą, że w ostatnich czasach emigracja z tamtych 
okol'e do Brażylji, rozwinęła się silniej. Z wło- 
ścian ci szezególniej emigrują, którzy kupili 
grunta za pośrednictwem banku włościańskiego— 
nie mając bowiem pieniędzy na syłacanie dal- 
szych rat dłużnych dostali się w ręce lichwiar- 
skie i zbankrutowali z kretesem. Z początku 
emigrowali tylko ludzie młodzi, teraz zaś emi- 
grują i ci, którzy posiadają liczne rodziny. 
Smntny stan ekonomiczny stosunków w Ho- 
sji już nam niejednokrotnie Prady rosyjskie 
gazety. Pochodzi to po części z gospodarki, 
częściej z uporu i nieprzyjaznego nastroju, do 
swych germańskich SĄS adów. I tak D. p., jak 
wielkie straty ekonomiczne ponosi Rosja w sku- 
tek swego, do ostatecznych granie doprowadzo- 
nego systemu cła ochronnego, wnioskować można 
chociażby z cyfr sprawozdania za rok ubiegły 
rosyjskiego urzędu statystycznego, stojącego W 
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W milczeniu w step skierowali się, który 
tuż za piacem jarmarkowym bezbrzeżną równiną 
się ciągnął W pół godziny jaż i ślad za nimi 
zatarł się i zginął 
- Obyśmy tylko nie zbłądzili — zauważył 
Padura. j 
| — Nie bój się pan... ja mam w sobie trochę 
i krwi praojeśw BOJĄ którzy na stepach bywali 
u siebie w domu. 


i 

| — Na co nam Hunów szukać? — wtrącił 
p. Tomasz. AJĄ 

| — Rozumiem... pan 0 kozakach myślisz. 


— Alboż dla nich step nie był domem ? 

— Prawda... s 

Pochmurne niebo wisiało nad nimi, jak ca- 
łun czarne, równe, spokojne, ciężkie, % żaden 
promyk gwiazdy nie Przedarł się przez tę gęstą 
tkaninę mgły. U nóg ich szeleściała sucha, rosą 
niepokryta trawa, a śród ciszy st powej, niby 
pokrywającej jakąś tajemnice, słychać było tylko 


granie chruściela. zwolywanie się przepiórek, lub 
jęk przebudzonej czajki. 

— Będzie deszcz — trawa sucha — zauwa- 
żył Padura. 

— Pewnie... 

— Aby nam tylko pozwolił do domu 
umknąć. 


— A jeżeli zmoczy ? Pan się boisz deszczu ? 

— W stepie samego diabła nie boję się! — 
odpowiedział Padura. 

Ńród ciemności nocy rozległ się chichot 
dźwięczny, miły, szczery, odbił się stokrotnem 
echem śród stepu jakby wtórowało mu śmianie 
się chochlików ; śmiech ów płynął w ruładach 
coraz dalej, dalej, słabnął — i zginął nareszcie 
ledwie dosłyszalnym głosem odzywając się z 
jakiejś głębi czarnej. 

Był to śmiech Zorjana. Stanęli obydwa. 

— Jesteśmy krewni — zauważył Choda- 
| kowski xd 

— No, kiedyśmy się już do pokrewieństwa i 
przyznali, proponuję wyrzucić z naszego słownika 
wyraz „pan“, 

— 1 owszem... 


głoszenia przyjmu 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 et. od wierwszą, 
Drobne ogłoszenia po R'/, 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
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Rok XXIV: 


Przedpłatę i ogłoszenia przęjmają we Lwowie: ; 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", 


liczba 61 7, w domu pana Kiselkj > ie. 
E Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dukra. 
f. Schalek; 4. Oppelik; Rudolf Mosze. W Berlinie 
Frankfurcie i Kolonji: Haasenstein et Vogler i G. i, 
Daube; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War. 
szawie: Reichmann i Frendler. W Paryżu: Œ. Adam 
Rue des saints Perós 81. i 
Je się za opłata @ centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


centa od wyrazu. Pomieszkania, 


sklepy po R ct. od wyrazu. 
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azku z departamentem cłowym. Dowiaduje- 
my się stamtąd. że wartość towarów, cksporto- 
wych w r. 1888/89 zmniejszyła się o 255 mil.onów 
rs., czyli o 3,5%, ogólnej sumy. Zaś import mi- 
mo wysokich ceł, w porównatiu z poprzednim 
roE:cm wzrósł z 381 miljonów na 427 mil., czyli 
o 11,2°%. Także i rolnictwo rosyjskie przedsta- 
wia smutny obraz upadku do tego stopnia, że 
liczne „MemMstwa* zmuszone były przeznaczać 
wielkie sumy na wspieranie wieśniaków, którzy 
bez tej pomocy nie mieliby nawet czem zasiać 
roli. Ziemstwo kazańskie wydało w tym celu 
310.000 rs., kostromskie 300.000 rs.. a samarskie 
nawet 600.000 rs. Powody tego nagłego upadku 
finansowego wśród rolników leżą bez wątpienia 
po części w nieurodzaju roku poprzedniego, lecz 
także przyczyniła się dość nagła i znaczna zwyż- 
ka kursu rubla, która bardzo nie na rękę wy- © 
padła rolnikom i zmusiła ich sprzedawać zapasy 
swe na eksport, po cenach rujnujących. 

— Gazeta Jużnyj Kraj zamieszcza ciekawe 
statytystyczne dane, co do ziemian rosyjskiego i nie 
rosyjskiego pochodzenia, w tak nazwanym połu- 
dniowo zachodnim kraju, dawnych prowincjach 
rzeczypospolitej polskiej. W kijowskiej gubernji 
zamieszkuje obecnie 630 Polaków, którzy są wła- 
ścicielami wielkich majątków. a którzy posiadają 
810,316 dziesiatyn ziemi, nie licząc żydów i 
Niemców. W wołyńskiej gubernji Polacy posia- 
dają 1,162.000 dziesiatyn ziemi, Niemcy 242.000 
dziesiatyn, żydzi 42.000 a Rosjanie 865.000 dzie- 
siatyn. W podolskiej gubernji Polacy mają 688.000 
dziesiatyn ziemi i stanowią 56%, wszysikick pu- 
siadaczy ziemi w tej gubernji. We wszystkich 
powyższych trzech guberniach. Połacy posiadają 
przeszło 3,000.000 dziesiatyn ziemi. 

— O handlu niewolnikami w cesarstwie rosyj- 
skiem, donosi interesujące szczegóły korespon- 
dent gazety Nowoje Wrem'a z irkuckiej gubernji. 
Oto eo tam czytamy : „Głównym towarem han- 
dlu niewolnikami u Burjatów, są dziewczęta. Oj- 
ciec, brat, albo wuj wydaje kupującemu zaświad- 
czenie, jako ustępuje mu na wieczne czasy tę a 
tę dziewczynę. Świadectwa takie, raczej kon- 
trakty, potwierdzane są podpisami świadków. Naj- 
częściej sprzedają się sieroty, nierzadko jednak 
córki majętnych rodziców. Najbardziej poszuki. 
wane są dziewczynki od lat 10 do 15, cena wa 
sky +. uiądzy 10-a-100 rs, drożej naturalnie 
płaci się za ładne i doroślejsze dziewczyny. Los 
tych „ludzkich towarów' jest opłakania godnym ; 
nabywcy obchodzą się z dziewczętami surowo, 
wyzyskując je bezprzykładnie. Jedyną ich na- 
dzieją jest małżeństwo, przy którem znów mąż 
musi właścicielowi zapłacić od 200 do 500 rs. < 
Zwykle suma ta wypłacana bywa pracą in na- 
tura, przyczem pomaga najczęściej oblubienica. =. 
Odkupienie takie nazywa się Kaiym. Jeżeli z 

ję rozwiedzie, co u Burjatów jest 5. 
aci 8 


małżeństwo 5ię 1 c 
na porządkn dziennym, drugi małżonek pł 
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Program pangermanizmu. | 

Skreśliwszy ogólny zarys dążności świeżo 
założonego „ogólno-niemieckiego zwią z- 
ku“, podaje obecnie De. Poen. w dosłownem 
tłumaczeniu właściwy jego program, drukowany 
na osobnym arkuszu p. t. „Projekt celów, zadań 
i planu roboczego ogólno niemieckiego związku”. 

Związek ten ma na celu popieranie ogólno. 
niemieckich dążności na wszelkich polach kultu- 
ry i uobyczajenia. Cele związku wykluczają 
wszystek pierwiastek państwowy į wyznaniowy — 
wszelką nietolerancję, arogancję i bute polity- © 
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czną. Dotyczą one cz sto-nieia iero aiail 
wiastku o tyle, o ; y smicckiego piopi 
stwa i wy : ile odosobnił on się od pań- Z: 


nania — a więc obejmują tylko wszy- 1 


- mw: 
W ciemności wyciągnęli k bi i zi 
£ e ręco 

uściskali się, dua 3: 
„7 Ja uznaję braterstwo krwi — rzekł FS 
Zorjan. |= 
— A ja w nie wierzę... z 
Tak rozmawiając, szli dalej bez celu, coraz ** 


bardziej pogrążając się w czarną bezdnię nocy 
stepowej. a słysząc tylko własne głosy, nie widząc 
twarzy, i za świadka mając wiatr stepowy i 
chmury. Wędrówka ta trwała już może trzy, 
może cztery godziny, ale żaden z nich nie czuł 
jeszcze zmęczenia. 

W tem Padurze na myśl przyszło. iż ojciec 
Łukasz niepokoić się może ich nieobecnością. 

~- Zdaje się, że trzeba wrócić — rzekł. 

— Pora już... 

W tem ucho ich uderzył tentent kopyt, głu- 
cho rozlegający Się śród stepu. 

— Jakiś dziki może amator wycieczek, jak 
i my — zauważył Zorjan, wsłuchując się. 

— Albo krewny odał z usmiechem 
"Tomasz. 

Tymczasem tętent coraz wyrazistszy, zda- 
wało się, zbliżał się do nich. 

— Wprost ku nam pędzi... 

— Musimy być blisko drogi. 

Ledwie te słowa Padura wymówił, kiedy je- 
dnocześnie obaj poczuli dotknięcie nóg do twar- 
dej ziemi. | 

— Qióż i na drodze jesteśmy. 

Zmowu zatrzymali się i poczęli się orjento- 
wać. A tentent rozlegał się coraz wyrażniej, coraz 
bliżej, tak, że z taktu konia nie trudno było od- 
gadnąć pędzącego ku nim jeźdźca. Za chwilę 
rzeczywiście koń przemknął koło nich, chrapiąc 
i parskając, unosząc niewyraźnie na tle nocy ry- 
sującą się postać jeźdźca. 

hodakowskiemu myśl przyszła, czy to nie 
Nekvas ? i 

-— Hop! bop! —- zawołał. 

Koń odskoczywszy ledwie kilkanaście kro- 
ków od nich, zatrzymał się nagle. 

— To ty Nekras? 
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stko to, co wspólnem jest wszystkim Niemcom 
na kuli ziemskiej, gdziebądź i w jakiembądź 
aństwie przebywają. 
A Zwiąak RAIMO i ma „obostrzyė su- 
mienia w kierunku ogólno niemieckim“ (*), ma 
on wszystkich Niemców — bez wzg!ędu na przy- 
należność do niemieckiego cesarstwa, na pobyt 
w kraju lub za granicą spowodować do tego, 
aby uznali „ogólno-niemieckie" swe obowiązki 
i madośćuczynili im przez jak najpoważniejsze 
dbanie o własne wykształcenie. Sumienie każdej 
poszczególnej jednostki będzie sędzią w poszcze- 
gólnym wypadku, oznaczy granice „obowiązków ; 
w ten sposób zachowaną będzie zasada indywi- 
dualnej wolności. 
Poszczególny m 


i punktami celów związku są: 
1. Pielęgnowanie ducha niemieckiego, istoty 
charakteru niemieckiego, dążności, zapatry wań 
wszechówiatowych, zasad niemieckich o czynach 
- i obowiązkach. Słowem. po powyższem „bez nie- 
bezpieczeństwa“ powiedzieć można, że chodzi o 
jelęgnowani: ludowego niemieckiego pierwiastku. 
Tiri mówiąc niemieckości w rozsądnem zro- 
| zamienia. 

p 2. A więc chodzi o walkę przeciw niepo- 
trzebnemu używamu cudzoziemczyzny na wszel- 
kich polach kultury i uobyczajenia. 

8. Pielęgnować wypada sprawy wszechświa- 
towej postawy ogólno-niemieckiego pierwiastku, 
jako i ogólno-niemieekiej komunikacji wszech- 
a światowej. adie 
b 4. Stąd i walka. przeciw jednostronnie po- 

jętej niemicckości i jednostronnemu kosmopolity- 

ei — popieranie „pierwiastku ludzkiego w ro 
— niemieckiem pojęciu“. 

5 Przeprowadzenie i obrona wszelkich ogól- 

| ne-niemieckich spraw tak w kraju, jak i za gra 
> nicą według jednolicie powziętego planu. i 

4 6. Zatem uzupełnianie, skupianie, pogłębia- 

" nie i popieranie dążeń związkowych „w wszel- 

= kich poszczególnych. a ogólmo-niemieckich przed- 

siębiorstwach i celach. s 

Zadaniem związku jest nasamprzód zbada- 
mie r wyświecenie kwestji, czy i o ile istnieje już 

i pielęgnowanym być winien ogólno niemiecki 

pierwiastek w wszelkich dziedzinach oświaty i 
= czynności ludzkiego ducha ? 

Uwzględnić to będzie trzeba przy Fształce- 
niu ciała i ćwiczeniach cielesnych, zabawach 
it d. (?). pry pielęgnowaniu jezyka, wybiera- 
niu zawodów — we wszełkich kwestjach towa- 
zyskości, płemiennych, rodzinnych, ogólno ludz 
| a wychowania i wykształcenia wlasnego, na- 
aki o pracach i obowiązkach, wiedzy (a zwła- 
szea „wiedzy czynu“ (That ykeitsaiss nschaft) (2, 
krasomowstwa, pismiennictwa, spraw związko- 
wych i reprezentacyjnych, sztuki, nauki historji 
j i aryjskiej, słowem przy wszelkich 


å 
> 
> 


p. 


= germańskiej 
wydziałach pracy. n 
Program dodaje w tem miejscu: „Powyższe 
zak ma tylko pubudzić do badania, 


i 4 w. przybliżeniu nie może ono stano- 
wić o granicach ogólao niemieckiego pierwiastxu”*. 
(Gdzież więc jego granice - jeśli i takie 

> mie wystarcza wyszczególnienie? Przyp Hud.) 
| Dalszą pracą związku będzie wzajemne o- 
bwiecanic i pouczanie się czł nków, będą próby 
rozw ania bieżących kwestyj czasowych, 
ztałcanie młodych sił. W końcu należą do 
a i celów związku wspólne sprawy wszel- 
gólnych związkó 
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respondèncja. mik 
Ce się tyczy planu robót, to przewiduje on 
amprzód dziewięć następnych punktów: 
1. Corocznie odbędzie się ogólno niemiecka 
 aroczystość i ogólno niemieckie walne zgroma- 
dzenie. 

2. Ustanowionc zostaną komisje. jak n. 


p. 
i r dla „niemieckiego wykształcenia“ dla 
OP. „niemieckich czynach i obowiązkach“ o 
= obowiązkach niemieckiego litorsta, mówcy, nauczy- 
ciola, księgarza i publicysty. 
. Powodowane będą i popierane prace cgól- 
u-niemieckie, n p. za pomocą konkarsów itd. 
4, Utworzyć należy ogólno-nien jeckje czy- 
telnie i kółka czytelniane. M 
~ 5 Ogólno -niemieckie publikacje, broszury, 


nauczycieli. 
6. Stworzone zostaną związkowe kemunikaty. 
7. Utworzoną ogólno - niemiecka szkoła wy- 


% mowy (!). | 
= 8. Kształceni ogólno niemieccy sprawozdawcy. 
Padura na Sgw'ęk ghas <A 
nie badawcze Ulkwł w niego, 


n e Zużyć wypada odłogiem leżące siły mło 
a TENEN L 
a wzrok jego ledwie 
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panie ich je: MM 
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spotkanie! Trzeba ażeby się 
traem chciało jednego 


— Oto 
B, paraz „m A 
głapstwa! Ty zkąd w i 
saa Od Są — orsi 

~ Nakras gsiadt z konia. 

i TE — rzekł Zorjaa "R 

4 midzę kogoś. 

AC gy. mego... Tomasz Padura. . 

Podali sobie ręce. 9% 

kąd i dikad ? 


No, a panc 
"Z domu i d; domu- — adrarki Zorjan. 
erze... — doás Fadura. 


na spac 


kiedy iko naturę widzi lub czuje, a 
zannast lcdzi, sN E boki. wolny wiatr 
twarz głaszce, do ucha i woła do 
ka 


i I nas wiatr = 
to zdrajca 1 
naturę val 


= glozwał : ę Zo jan. 
dla tych, któ 
rzy 


apojcze 
| tak 
ae 
chać było tylko miarowj =. 
Wreszcie odezwał się P ku. 


anie słychać... Kijów? 
á odwrócił się Ti- 


as, niby tknięty czem 
gis ka - J: M 
> mm a Sawrań? Sa. 
Dźwięk rezmowy zbudził Z zamyślenia 
Zorjana. 


— Q czem tak rozmawiacie ? 
= Zapytujemy sicbia o nowiny. a 
Śród ciemności no 7 słychać było czyjeś 
głębokie westchnienie, 
4 J znwu wszyscy zamáłkli. Szłi obok siebie 
; każdy własną myślą zajęty, Posłyszano 
wr.8zeltsgerekanie psów. 
" żę, Ec. | 
iezadicgo m poczęły te i ówdgie migo- 
>xać Bą ciemnem M jasna punity “ta AM 
Tio się Farzywo w chatach chłopskich, wiawtiej 
esmugjących Sawraó. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Stycznia 1891. 
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Pierwsze posiedzenie związku ogólno-niemie- | 


ckiego odbyć się ma w piątek, dnia 30. b. m., 
a pierwsze walne zebranie w piątek dnia 20. 
lutego b. r. > 
Dodamy jeszcze, że i dla nas owe olbrzymie 
aspiracje pangermanizmu — mimo całej pewnej 
swej niepochwytności, :-- powinny przynieść owoc 
i naukę, której sensem moralnym są słowa : 
„Łączmy się i starajmy 0 jak największą oś wia- 
tę w duchu narodowym*. Oto dwa najważniej- 
sze czynniki, mieszczące w. sobie ostatecznie 
wszystko to, co tak obszernie a r 
wymienia program celów 1 plan robót panger 
mańskich. 3 
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Epizody z misyj prawosławnych. 


W  parafji Zawalijkach, 
cerhiew prawosławna 1 paroch. zie 
owieczek przeszło granicę, W Galicji 
katolicyzm i wróziło do domu. - 

Zjeżdża tedy komisja na śledztwo do Za- 
walijek i zaczyna się nawracanie 
Przyjeżdżają: isprawnik, stanowy e 4 i 
urzędnik do szczególnych poruczen o jeneral- 
gubernatora z Kijowa i naczelnik żandarmerji i 


na 
Dziewięć jego 
przyjęło 


błahoczynny (dziekan) 1 popów kilku i po 
liejantów. , : M i 
Śłedztwo i nawracanie odbywa gię na 


plebanji u popa: Między winnymi jest kobieta. 
Komisarze pytają: 
Dla czego przeszłaś na wiarę katolicką ? 
— Bo mi się tak podnbało —-. odpowiada 
rezolutnie niewiasta. Nasi popi, proszę pana 
naczelnika — mówi dalej bez Pytania — mają 
strasznie szerokie rękawy, których nie możemy 
nigdy napełnić. Fazu pewnego przyszłam do 


| cerkwi do wywodu po dziecku; *) przyniosłam 


duży kołacz dla popa, a żona jego z ogromnym 
krzykiem wypadła do mnie, żem nie przyniosła 
jeszcze kury do tego, i zwymyślała mnie takimi 


| wyrazami, jakich jeszcze nigdy nie słyszałam. . 


Í 
$ 


wykłady, wykłady za pośrednictwem wędrownych | 


i 1868, S5birak, w 47. roku Ż) 


Popadia właśnie podsłnchiwała w przyległej 
izbie; wyłata wice z furia i zaczyna owej ko: 
biccia najordynarniej wymyślać i zarzucać kłam: 
stwo. nebieta wysłuchawszy tego potoku rwąe J 
wymowy. najspokojniej się odzywa: 

— Widzicie panowie, jak mi przy was 
wymyśla; a co dopiero, gdy wa; nie ma Pia 

Isprawn k poprosił popadję, żeby 
usunąć się, a kobieta mówi dalej. . 

— Ksiądz katolicki ma wąskie. rękawy, to je 
łatwo byle czem zapchać. Źre*ztą jeżeli źle zro- 
biliśmy. niech nas Pan Bóg osądzi.. 

Misja pozostała bez skutku 
1890 r.) > b 

Dla nawracania sztnndystów w Taraszcu I 
Zwinogiódku, gub. kijowskiej, przyjechał z Ki- 
jowa, znany w Ga'ieji ksiądz unicki, następnie 
konwertyta prawosiawny, G'iec Naumowicz. Peli 
cja spędziła zabłąkane owieczki przed oblicze 
rewnitiela (zelator, propagator) i ten ich nama- 
wia, żeby pórzucih błąd a byli posłuszni Najj. 
Panu. 

Na to mu odpowiada jeden z heretyków: 

— Czegóż może od nas żądać N. Pan? Po- 
datki przecież płacimy, rekruta dajemy; « co 
do religji, to nasza rz! ez. l 

— Nie tak, mówi Naomówicz; — al 
imaeic we wszystkiem słuchać monarchy 1 wro- 
maż „da jago rolę Wam hie -welbo wiary 
zmieniać. 3 


— Przecież pan sam byłeś katolikiem a 
dziś jesteś prawosławnym, bo ei się tak podoba- 
ło, dla czego nam nie ma być wolno wierzyć, 
jak nam się podoba ? | 4 

Argument przekonał Naumowicza; misji za- 
przestał i natychmiast do Kijowa odjechał, 
(r. 1888). 


raczyła 


(wrzesień 


a 
a 


Z wincji 
prowincji 

Brody 27. stycznia. (C tery twspomni'nia po- 
śmierln”). W duin 20, bm. był nadzwyczajny ruch 
w naszem mieście. Na śwarzach jednych odbijał się 
smutek, 2 na drugieh wiełka radość; w dniu tym 
złożono kondolencje niektóryia osobom, nie dłatego 
że nieublagaba SMIETĆ zabrała kogoś z tej ziemi, ale 
że komisja wyborcza — jak już wam  telegraficznie 
doni' siem — unieważniła wybory du tutejszej izby 
handlowej; pomzjli więć nie ma zawsze, alo na jakiś 
esas; a może przy przyszłych wyborach zwartwych- 
powstaną. 

W: szpitalu po 
koruski, aęzestnik bitwy 


wszechnyn zmarł Wojciech Ło- 
pod Racziwiłlowem w roku 
cia. 

dów, zmarł tamtejszy 
życia,  pożo- 
ns? zmarłego 
‘nuk Leon, kiero: 


W Wysóckn. niedaleko Brodów. 
nauczyciel, Jan Zawadzki, w 64. 195" 
stawiwszy 5 dzieci. Nad grobem 
w imieziu tutejszego okręgit, p. Kose 
wnik szkoly w Poniekowicach. 


I5 


© Przeniósł si także do wieczności tutej™y "Oi 
ścyjny Ozjasz Schleaiager. l 24) 

iy 27, stjerre (Pożegnani:). ma kę 

pr m imaszjum nasze zyj jednego pO “TE 

1 g'm m o fewczycieli i pedagogiw, których 

umieszk=fcy amA ggolicy aamke] pown] dl 


powierzonej ich wyykowania i kształ 


i 


; 


we Lwowie, 


ich zaeności $ Premis io ujcow ekiógo prowadzenia 


Gzgiy dziatwy. 

padę do Buyja pro- 
-  Wymwózie i 19 
| e bezwat- 


I teraz odchodzi wąj ma 
fesor Andrzej Niebreszezański 
miasta Ę owa F ka swojej r; 
ienia dla niego jest korzystne = „q. À 
reyki bw D jego miek opt B= po 
sieuie wcale niemiłem. © przenie 

Aby dać wyraz uczuciom W: py 1 
NO profazy) urządzono ukaz 0 dla 
skiem, w niedzielę. serdeczną pożegnah Ewe wą 
rej przeszło 40 osób udział wzięło, a 5 Sk ję 
chowni, obywatele nuejsey I WA U wim 
i autonomiczni. lekarze,  wwarzydig zg 
dowi solenizania. 

Nie wymieniam 


mob ale zaznaczyć tU JBUSZ,. 


SZ 


adwosacl, 


niowców i nie przytaczam tass 
że wszystkie prze 


SĘ Mały cecho sze.crego żalu z powodu odjazdu 
mrupa BL MET ra i daty puz NaC, ix g0 tutaj 
jako T i jako pzlowi-kit WYxt ko ctniono 


Obyśmy teni wielu mieli! 


z 


KRONIK A 
- aka [i e 
ape i 5 s 
Wiadomości Gzobistę Człónek Wydziułu kia 0- 
wego,  Tadenzz Romanowicz, powrócił wczoraj 
rano do Lwowa — P Sissis Koźmian udal 
stę do „Krakowa, zkąd z Pons Jómzzy pójcdzię na 
południe, Zapewne do Szoylt; staw <owia p. Ko- 
Żwiena znoczuie się połepszjł. — W eieh hr. 
Dzieduszzeki bawi we Lwowie, „&reybiskup 
Keliński bawi w Krakowie. 


*, Oùrzęd łacińs'i: „Benedictio mulioiris pos pita 
zachowuje się u prawesławnych. 


- map Tanie 7 wad powa W 


ul. Faiicka |. 12, 


w rm ferze ' es I B/ĘlrEE. 


„odstępeó w“, i 


Podolu. jest * 


ı zasiłek p 


| w Przemyślu, 


meu 2m mm 0 | m m 


Nekrologja. W Przemyślu zmarli: Janina Os u- 
chowska, ugzcnniea ILF. roku sem. naucz. w 18 
roku życia. — Franciszek Skudlarski, konduktor 
kolei państwowej w 56 roku życia i z Balasiców Wil- 
helmina Haczewska, wdowa po nadkomisarzu c. k. 
starostwa w 68 roku Życia. — Filip Rygier, oby- 
watel i przemysłowiec m. Warszawy, ojsiee artysty 
dramatycznego w Krakowie, zmarł tamże w 16 roku 
życia. — W Kołomyi zmarłą Olimpia Wolańska 
w 24 roku życia. — W Krakowie zmarł Artur Leo, 
rađca miejski, sekretarz Izby handlowej. W Wir- 
szawie zgasi Maurycy Krupowicz, wytrawny hi- 
storyk, archeolog, niepospolity lingwista, b. archiwista 
wileńskiego archiwum akt dawnych, przyjaciel Anto- 
niego Odyńca i Władysława Syrokomli, ezłowiek nie- 
zwykłej prawości. — W Kijowie ofiarą dyfterji padł 
Włalysław hr. Branicki,- jedyny syn Władysława 
i Julji z hr. Potockich Braniskich. — W Brzeżanach 
zabrała śmierć Kazimierza Gregorezyka, ucznia 
klasy VI, syna znanego dyrektora tamtejszego gi- 
mnazjum, — Joanna z Dembowskich, wdowa po śp. 
Karolu Lidlu. adjnnkcie magistratu lwowskiego, u”. 
w 1809 r., zamieszkała w Bunoku, u córki, małżonki 
p. Żelesziego, prezydonta iuniejszego sądu ob., matka 
wieeprezyoenta p Jana Lidla, zmarła d. 28, b, m. . 

Z życia towarzyskiego. W Olszowie Poznań- 
skiem pobłogosławiony został związek małżeński, za- 
warty pomiędzy p. Janem Ostrowski m, profesorem 
przy seminarjum nauczycielskiem męskiem w Krako- 
wie. conionym muzykiem, a pauna Kazimiera Sta- 
nikowską. ba 

Receńcja. W. pałacu namiestaikowskim odbędzie 
cie d. 8. lutego WIECZÓr. 

* Miano wania. Mada szkolna krajowa zamianowała 
Marję Danauerównę stuą nauczycielką szkoły wydzi- 
łowej żeńskiej w Jvzeszowie. 

Protomedyk krajowy. dr. Merunowioz, w tych 
dniach wyjeżdża do Krakowa, celem wziecią udziału 
W ankiecie, która W dmu 1. lutego pod przew, dni- 
ctwem wiceprezydenta dr. Bobrzyńskiego ma obrado- 
wać nad sprawą utworzenia wydziału lekarskiego we 
Lwowie, 4 

Towarzystwo prawnicze Iwowskig, Na posic- 
dzeniu dnia 23.. odbytem pod przewodnictwem pre- 
zesa Towarzystwa dra br. Kannego, przyjął wydział 
do grona Towarzyst** prawn:czego, następujących To- 
wych członków: PP. dro Marjana Ciesjelskiego, 
dra Edmunda Kamińskiego, dra Rudolfa N eu- 
Mana, Jawensla TUTka, dr. Woynarow skiego 
Feliksa i Romana Witoszyńskiego, 

Wydział przylął do wiadomości przedłożone przez 
sekretarza sprawozdanie Z czynności Wydziału za rok 
1890 i nehwalił zwołać roczne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa, na dzień 15, lutego 1991. 
Program Walnego Zgromadzenia obejmuje sprawę 
ustalenia terminologii Prawniczej polskiej i poprawie- 
nia stylu "urzędowego, Uroczystego obchodu stuletniej 
rocznicy konstytucji 9: M4% tudzież kwe tję uchwa- 
lenia ustawy krajow, którąby ustawa państwowa 
Z 5. czerwca 1890 nr. l 2. P. p. o wpisach hi- 
potecznych na podstawie dokumentów prywatnych 
w sprawach drzbnych» ZAProwadzoną została także dla 
Galieyi, 

„Na liczne zap 


— «am 


ytania pp- prawnik 
chęć przystąpienia do Towarzystwa, oznajmia wydział, 
e Wedle $. 4. statutu, kto. chce zostać członkiem 
czynnym Towarzyst*% pomini być przynajmniej 
Przez jednego członka *ZYNNEgO poleconym i ośŚwiad- 
czyć przed wydziałem chęć należenia do Towarzystwa. 
Pisawe wynosi 2 zł, Roczna Wkladka 6 zł, która 
może być wiszczana_Sdnatach miesięcznych, 
Program naukowych zebrań później będzie ogło- 
szony. 


Bibljoteka Towarzyslwa będzie w r, p. otwartą 
co poniedziałku i czwartku ou godz. 7, do 9. wieczór. 
Klasztory DO. Bazyljsnów w Żółkwi i Kre- 
chowie mają objąć w zarząd nowo  zreformowani 
Bazyljanie. 
„_ Roboty wodna. W ceu dalszego uregulowania 
kk Pod Krzywczą i Uhyrzyną w powiecie prz my- 
skim,. zaprojektowało uawiestnictwo wykonanie pe 
wnych budowli wsdnych kosztem 1.038 zł. 11 et. 
Na projektowane roboty Wyenaczył szad z państwo- 
wigo funduszu budowli wodnych zasiłek w 1i, części 
ceólnych kosztów, tj. suuę 346 zł. 84 et, Taki sam 
rzyrzekł Wydział krajowy pokryć z funduszu 
krajowego, z $ resztę kosztów pokryją strony intere- 
sówane, 

„ Czybiąc zadość licznym prośbom właścicielki 
Parkosza 0 zabezpieczenie brzegów Wisloki w powie- 
sie pilzneńskjm, za projektowało uamiestnictyo wyko 
nanie budowli, oclironpych na rzece Wisłone psd Par- 
*oszem. Zokic. 


ów, mających 


A hoszta Projehtawanych robót Wynoszą po strące- 
niu *podziowanego opustu 11 150 zł. 
„Strony interesywane przyrzekły przyczynić się 
w -, części 


k gólny-h kosztów. Namiestnietwo oświad- 
NOZE Akan i Pokrycia '/, Czesci kosztów z funduszu 
budowli woduy: 


218 zł. 16 ct, czyli razem 3.898 zł, Wydzial kra- 
jowy PAvalit przycz nić się z funduszu krajowego 
38 1/s "to, Zasilkiey w kwocie 8.625 zł. 35 et. i 
tego zasilku w ESecie 2.999 zł. 40 ct. zostąnio wy- 
$ zła zaś w kwocie 627 zł 


Zasiłki. Wyśkist krajowy udzielił Emiluwi Poy- 


Wid o A Rekowcj szkoly dly przemysłu: drze- 
3 k eia zasilek na r 82, 1880/9} po 
maran udzieli OUN Wydzial powiatowy w Nowyia 
ME f Ficli? mak lemu uczniowi zasilek po $ zł. 
miesięcznie. 
zuana Salad E Władysław R, 
g Jaros WI donaśj. WI 
do Twoej ko NiE Secjerskin 
chwi 
Z coupé znajdowęj: się na 
bratı swego Stanisława JĘZ 
d t "To ago wyrwać 
mu z kieszeni Be pugilarez, Hagijący zna 
czniejsza gotów kę. Na krzyk mia 0 się 
ślużbie kolejowe, 7 EOWOŚĘ Rian Susi 
DR i oddi: go w TEG" POZEDE : 
Dspa w Przemyślu — Jak dmi 
— szerzy się dalej. Liczba łóżek wę e 
b na ospę Z05 


kupiec 


na stacji 


przez 


tala pomnożoną © Mang 
ba już do geminarjum  nauczycmiszzegą 


p jej padis nezapnica 3. roku šemi 

narjem, a ii ka, Wspomniana Gazeta 
NL , H 

domaga kál średuicE 


i zakładów zamknięcih = 


Konkurs. Dy: 


kowie, ogłosiła konkis odst. ka: Wa 
kondukterów. enie 20. pr 
ak żenie krwi. Ofiarą SE Foudkn 
padł kilka dni temu drd. Belisonł,? tle ae 
krakowskiej. Oto w czasie sckeji a A = 
nieostreżność skaleczył się w palee Fr) (ak 
nieszeząśliwie, że okazala się kanieczność j% my L- 
wania. Operacji tej dokonał prof. dr. Rydze w 


klinice Anrurgieznej. Stan chorsgo, którenu tępe 
szy szszcie wWspółezwie kolegów i przyjaciół $e 
prawie beznadziejny, 

Sienkigwicz chery. Henryk Sienkiewicz według 


rada wysiadając | 
Maie, napadnięty 


-w awra rn a e 


jm m a 0 a ms 


j 


h oraz całe koszta zarządu wynoszące | 


| stali pp.: dla G. 
: 5 dzieci, 


Czesć | Zbezowa zł. 1 


z ża jadąc w dniu 28. bm. ' 


| 
| 
i 
| 
i 
i 


konduktor 

ciągu, zginął natychmiastową śmiercią. Pociąg w dro- 
I) 
pi 
l 


w dalszej drodze, bo stokilkadziesiąż kilometrów za 
Kairem, zachorował tak silnie na wrzód w gardle, że 
musiał. czemprędzej...wracać  de--Kairu. - Po czterech 
dniach ciężkiej choroby .wrzód pękł i wszelkie nie- 
bezpieczeństwo minęło, lecz Sienkiewicz czuje się 
bardzo zmęczosym. Pomimo te, jedzie dalej sam, 
gdyż towarzysz jego, hr. Tyszkiewicz. pozostaje na 
czas dłuższy w Kairze. 

Wypads« kolsjowy. Dnia 26. bm. pomiędzy 
stacją Grodzisk i przystankiem Brwinów na kolei 
wiedeńsko-warszawskiej, z pociągu o*obawego, biegną- 
cego w stronę Warszawy, z galerji wagonu spadł 

Suchecki, a dostawszy się pod koła po- 


dze zatrzymano Po sprawdzeniu śmierci nieszczęśli- 
wego S., zwłoki pozostawiuuo na miejscu dla odbycia 
sekcji. 

Hojna ofiara. Niezależnie od rs. 15.000, zade- 
klarowanych niedawno przez jednego z ziemian w 
Królestwie, na powiększenie kościoła powązkowskiego, 
obecnie zuowu osoba,. nie wyjawiająca swego nazwi- 
ska, złożyła na tenże sun cel rs. 20.000. 

Z prasy nismiackiej. Z Berlina donoszą, że 
Noida. Ally. Ztg. zostanie od 1 kwietnia zwiniętą. 
Naczelny jej redaktor, Pindter, zostanie wynagrodzóny 
posadą dyrektora kontynentalnego 
graficznego. 

Przagrane ks. Radziwiłła, z ostatnich czasów 
mają. jak donoszą z Poczdamu, wynosić 5 miljonów 
marck. Z powodu nałogowego grania w karty, wybu 
chaly pomiędzy księciem a żoną czyste waśnie, któ- 
rych koniec był taki, że księżna wyjechała pewnego 
pięknego poranku do Paryża i dopiero za interwencją 
pewnego przyjaciela księcia, zdecydowała się powrócić 
do męża. 

Ludność Fetarsburga. Podlug świeżo dokona- 
nego spisu ludności, jak czytamy w pismach rosyj- 
skich przy końcu grułnia z. r., ludność Petersburga 
wynosiła 956.226 mieszkańców.  Pizez lat dziesięć, 
tj. od r. 1881, przybyło 94.923 mieszkańców, co 
sanowi 1,1 procent przyrostu. 

Ches się rozwieść Pani Boulanger, żona jene- 
rała i byłego ministra wojny. wystąpiła sądownie 
przeciw mężowi, żądając separacji majątkowej. 

Pani Helana z Dylewskich Ziemiałkowska zło- 
żyła w prezydjam magistratu kwotę 25 zł, na rzecz 
ubogich m. Lwow. 

Znany rzeźbiarz p. Roman Lewandowski bawi 
we Lwowie celem wyszukania odpowiedniego !okalu 
na pracownię. W lutym zawita do nas na stałe, o~ 
trzymawszy ze wschodniej Galicii wiele zamówień 
poważniejszych. 

Isiyny tegoroczny bal kostjum wo-maskowy 
Kola literucko-artystycznego zapowiada się Świet ie. 
Codzień „otrzymuje komitet mnóstwo zgłoszeń od pań 
i panów, mających zamiar wystąpić na balu tym 
w kostjmnach, jakoteż prośby o udzielenie potrzebnych 
wskazówck. 

Chcąc więc rzecz calą uprościć i ułatwić, do- 
nosi komitet raz jeszcze, iż p. Malwina Stankiewicz, 
kierowniczka pracowni kostjnmów w tntejszym teatrze, 
mieszkająca w gmachu tegoż teatru 11. pietro 1. 38, 
podjęłn się uprzejmie udzielać paniom wszelkich po- 
trzebnych wskazówek, a nawet, o ile ezas jej na to 
pozwoli, odnośne kostjnmy w swej pracowni spo- 
rządzać. : 

Nadto zwraca komitet uwagę, iż w myśl przy- 
jętego programu, najbardziej pożądane są stroje staro- 
polskie, francuskie z czasów Ludwika XIV, i ubiory 
wschodnie, które też, jak to widać z dotychezasowych 
zgłcszeń, najliczniej się na balu pojawi. 

— e a a a 2: m „um = < 

Koncert zasłużonego weterani” spiewaków por 
skich, Mieczysława Kamińskiego, hyłego tenora 
opery warszawskiej, ze współudzialem: pani Aleksan- 
dry Stromfeld-Klamrzyńskiej, oraz pań: Teo 
fili Nawakowskiej, Elżbiety Skalskiej i panów: Igna- 
cego Warmutha, Henryka Jareckiego, Stanisława lie- 
rowskiego, Juljana Jeromina, Franciszka Neuhausera, 
Tadeusza Skalskiego i Adolfa Bolka, odbędzie się — 
jak to już donosiliśmy — w piątek dnia 30. stycznia, 
w sali Kasyna miejskiego. Niezmiernie bogaty i ró- 
żnorodny program zawiera 13 numcrów, mianowicie: 
wyjątki z oper, pieśni kompozytorów polskieh, dekla- 
macje Í humorystykę. Początek o godzinie '-mej. 

Walne zgromadzenie. W piatex, dnia 80. sty- 
cznia br., o godzinie 3. popołudniu, w szkole wydzia- 
lowe; żeńskiej im. król. Jadwigi, odbędzie się walne 
doroczne zgromadzenie „Towarzystwa wzajemnej to- 
mocy nanczycieli i nauczycielek miejskich szkół Judo- 
wych we Lwowie”. Na porządku dziennym: 1. Spra- 


Towarzystwa tele- 


j wo:daxie z eałorocznej czynności. 2 Wybór wydziału. 


3. Wybór komisji kontrolującej. 4. Wybór delegatów. 
U jak najliezniejszy ndział czronków Towarzy- 
stwa wydział jak najuprzejmiej uprasza. 
Podzię' owanie. Dr. Karol Wurst, notarjnez, 
złożył kwotę 10 zł, na rzecz ubogich miejscowych. 
Za ten dar składa prezydent miasta szanaw. einmit 
dawcy uprzejme ;odziękowanie. 
Skiadti. Do administracji pisma naszego, vade- 
M., czeladnika blacharskiego.  ojea 


złożonego ciężką elorohą, A. i Z. M. ze 


Na rzecz kope: Unji lubelskiej, A. iZ M. ze 
Złoczowa zł 2. l 
Dla weteranów wcjsk polskich z r. L84Ł4 GG 


hr. S. S w Łopatynie p. T. W i X. å M., (zebrane 
przy zabawie) sł. 120. 


m. zzozuetocztnctnoń 
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Wiadomości lterackieiartystyczie” 


Reperioar t'atralny. Dzisiaj w piątek po raz 
drugi „Rozwód  Juliety*, komedja w 4. aktach 
Okt Peuilleta i po raz pierwszy „Nikareta”, komedja 
grecka w 1 akcie Cavalotti ego. 
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Te tr. (Balucki we Lwow e). Dyrekcja teatru | 


hr. Skarbka, pragnąc uezeló znakomitego naszego 
pisarza, który na dni kilka zawitał do Lwowa, zapo 
wiedziała nu wezoraj interesujące przedstawienie, zło- 
żone z jego utwirów. Grano pierwszą jego sztukę, 
przedstawioną na scenie lwowskiej, pt. „Polowanie na 
mięża* i najnowszą, a tyle sympatyczną nam, „Klub 
kawalerów *. 

Liczna publiczność, która po brzegi 
watr, aprobowała widocz.ie ten wybór, dokonany 
rzez dyrekcję — dodajmy, że wczorajsze przedsta: 
wienie było prawdziwą biesiadą du*hową. Artyści 


wypełniła 


(wasi grali ze £zczególniejszą werwą, jakby chcieli dac 


t 


w ten sposób dowód autorowi swego pietyzmu dla 
jego utworów, tak naszych, tak na wskróś swojskich, 
S dyrekuja ze swej strony czyniła wszystko, ażeby 
ouie sztuki sprezentować w godnej ich szacie. Lecz 
nie gra artystów — acz doskonała, była przedmiotem 
owiwji: ~- publiezność całą swą uwagę zwracała na 
loży, w której znajdował się autor i ku niemu 
kierowała swe oklaski, powtarzające się po każdym 


akcie dlugo I serdecznie. Autora wywolywano kilka- 
naście razy, dziękując mu burzą oklasków i wywo- 
A za e py DEE chwile które tak często spy 


Mzamy w teatrze, dzięki jego niezwykłemu telentowi. 
Pan B.burt: trony nie szczędził po- 


t „e Ewo 


chwał aitystom za staranną i wyborną grę i dyrekcji, 


| doniesienia Kurjera Warszawskiego, będąc już 78 troskliwe i eleganckie wystawienie obu utworów. 


ra 


Gai zjwiększy wybór dywariw, kap, kecyki w, plaidów, bie izny systemu ra zh 
parasciy Tepeirszów, koszul, krawatek, rękawiczek, kufrów i t. p. po najniżs 


A okien Bi 


Gość nesz krakowski zamierza zabawić jeszcze 
dwa dni we Lwowi:. i À 

„M:ły Swiatek“. Nr. 4. tego czasopisma iu- 
strowanego dla dzieci i młodzieży zawiera : Dzień 23. 
stycznia, wiersz, napisała Felieja Łosiowa. — Rodzina 
Cholewitów, powieść historyczna, napisała 2. Gryn- 
bergowa. — Dowcipny Kubuś, komedyjka, napisał 
Bolesławicz. — Kościół św. Stanisława na Skałce, 
napisała M. Sleczkowska. — Pamiętnik listka her- 
baty, nap. A. L. --— Kronika. — Zagadki. — Roz- 
wiązanie zagadek. — Korespondenuje redakcji. 

„Tharmider*, dramat w 4. aktach W. Sardou, 
który stał się powodem niebywałego skandalu, roz- 
grywa się, jak to sam tytuł wskazuje, podczas wiet. 
kiej rewolucji francuskiej, w chwilach terroryzmu- 
w przeddzień upadku i śmierci Robespierra. Bohate- 
rami są Fabianna Lecoulteux młoda dziewczyna, 
którą rozpędzenie zakonów zastało u Urszulek w Com- 
piegne, — oraz Martial Hugon, qficer artylerji. Ro- 
mans tych dwojga, rozwijający się na ponurem tle 
dnia 9. thermidora, kończy się śmiercią obojga * Ona 
ginie na rusztowanii, on od knli żandarma. Dramat 
obfituje w sceny i sytuacje wstrząsające, niekiedy 
pełne niezwykłej siły i nowe w pógtyśle. Czwartemu 
aktowi zarzucają nawet zbytek grozy. Rozgrywa on się 
na dziedzińcu Gonciergtrie. Jedną z głównych postaci 
sz'uki jest Labussière, naprzód żołnierz, potem aktor, 
wzeszcie urzędnik w biurzo dokumentów. 

W trzech najgtówniejszych rolach odznaczyli się: 
panna Bartet, Coquelin i de Marais. Wystawa była 
świetna i historycznie niezmiernie ścisła: Dwa sSzóże- 
góly niezwykłe: Jedną z podrzędniejszych rról grała 
panna Danton, wnnczka prawdziwego Dantona, a * 
ranny Robespierre na setnie siedział na tym samym 
fotelu, na którym niegdyś siedział prawdziwy Robes- 
pierre, 9. „hermidora. 

No»s pismo. W Krakowie z dniem 1. maja rb. 
zacznie wychodzić nowe pismo tygodniowe, dla ręko- 
dzielników, pt. Rzemieślnik Polski. Korespondencje 
lub ustne zapytania w sprawach zamierzonego wy- 
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dawnictwa, przyjmuje ksiądz dr. Juljan Bukowski 
w Krakowie, przy ulicy św. Auny 1. 11. 
* © ( © 
*'ojna indyjska. 
Zdaje się zbliżać do końca ostatni axt ý 
krwawego dramatu, zainaugurowanego przed 


laty niespełna 400 przez Kortczów, Pizarrów i 
Almagrów w „Nowym świecie*. Ostatnie szezątki 
swobodnych dawniej Indjan ustąpić muszą miej- 
sca przybyszom z liuropy pionierom cywilizacji, 
którzy nie słowem, ale siekierą drwala i strzelbą 
WRA przygotowywali grunt pod kulturę curo- 
e'ską. 

A W Ameryce poładmowej piemiona indyjskie 
albo częściowo wyginęły, albo zlały się z bia- 
łymi; pierwotni krajowcy błąkają się jeszcze 
gdzieniegdzie w  pampasach argentyńskich, lub 
zamieszkują dzikie skały Patagonji i Falklandu. 
Na Antylach zupełnie już nie ma „czerwonych; 
najbardziej jednak cksterminacyjna walka wrzała 
zawsze na ziemi właścwych „Amerykanów“ na 
ziemi dzisiejszych potężnych Stanów zjednoczo 
nych. Od lat stu zwłaszcza walka ta wre z nie- 
słychaną zaciętością. Ginęły kolejno całe poko- 
lenia Mohikanów, Delawarów, Huronów, Osagów, 
Mingów i Onejdów, a wojowniczy lud Apaszów 
paniy przez amerykańskich osadników, prze- 
niósł się do Meksyku i południowych okolic 
Kaliforniji. 

=Z ogólnego tego pugror s 
rzedzone. zostało się tylko w WE 
i najbardziej wojownicze plemię Siouxów Któż z 
nas w młodocianye" latach nie naczytał się wielu 
powieści o okrucieństwie i zapamiętałości tych 
„czerwonoskórych*? Ileż to bohaterskich postaci 
indyjskich nie zaprzątało główek młodocianych 
za”alonych czytelników ? 

Resztkami plemienia Sioux zaopiekował się 
„ludzki“ rząd Stanów zjednoczonych. Opieka 
ta, gdy w żiden sposób nie można było nakło- 
nić dzikich nomadów dv zajęcia stałych sadyb 
i uprawy roli — ograniczyła się do spędzenia 
Indjan na jedno terytorjum, które im oddano w 
posiadanie Nadto obdzielono ich pewną ileścią 
wełnianych kołder do okrycia i wyznaczono im 
racje żywności, które pobierają od ajentów, wy- 
znavzonych przez rząd wasbingtoński Rzecz na- 
turalna, że ci ajenci chwieli także zarobić na 
indyjski j skórze i rację żywności rozdzielali w 
ten sposób, iż n. p z 400 funtów wołowiny ro- 
bili 600 fantów! 

Głód tedy i nędza były powodem, że pie: 
mię Sioux wytężyło jeszcze raz wszystkie siły» 
aby zrzucić obce jarzmo. Wojenny okrzyk za- 
brzmiał znowu w amerykańskich pęgzczach ; za: 
błysnął znowu tomabawk u pasą. wolowników i 
rozpoczęła się walka straszna, 0 jakiej cywili- 
zowane ludy nie mają pojęcia: walka o ksżdą 
piędź ziemi. a 

Ale wojawnicy indyjsey zapompiglis::že jest. 
ich ogółem zaledwie kilka tysięcy, a rząd washing- 
tońgki ma milicio, a"tylezję i bogate zapasy tak 
broni, jak i żywności. 

Wyraszył tedy jen. Miles na, gzale kilku 
pułków, z kawalerją i armat pie WYaiczono z ró: 
nem szczęściem * DE r miała charakter. 
tyraljorski straty w ludziach były dia Ameryka- 
nów istot ie dotkliwe, Kiedy jednak przyszło do 
walki w otwartem polu, dziki wojownik nie mógł 
dotrzymać placv. Oto cyfry : W bitwie pod 
Rushville padło 259) Indjan; pod Wonrded Knee 
LIG wojowników i 5U kobiet i dzieci, które się 
w bitwę wmięszały, a nie ma jeszcze dokładnych 
dat z innych miejsc; wojna bowiem przybrała A 
jak to się z pi:m amerykańskich okazuje — 
szersze rozmiary, niż myślano poprzednio. 

Telegramy doniosły, ża wojna została ukoń- 
czoną; nie zdają się jednak tego potwierczać 
pisma amerykańskie co prawda, dość późmo nad- 
chodzące. — Jenerał Miles odniósł zwycięztwo i 
4000 Indjan złożyło broń, oddając Sie Na łaskę 
lub niełaskę. < 

„Jakiego rodzaju bedzie ta łaska, nie trudno i 
się domyśleć z tonu gazet amerykańskich, które 
niedwuznacznie podnoszą, że rząd wolałby wi 
dzieć czorwonoskórca trupem, niż zwyciężonym 
„uspokojonym*, Że takie mogą być istotnie in- 
tencje rządu washingtońskiego, to zdaje się po- 
twierdzać także fakt, iż jenerał Brooke, któr 
początkowo był naczelnym wodzem w 
kampanji, został aresztowany za to; że Nie poz 
lit żołnierzom „trzelać do r wówczas, Í - 
do tego mieli „dobrą sposobnosć“. ; 

Fakte jest tedy; że jeszeze jeden rack P7 
wstańczy, jeden bunt, a ostatnie plemię a Jh 
skie Sioux zniknie zupełnie z powierzch zie 


+ 


amerykańskiej i przejdzie do poto: e z 
wspomnieniach tak samo, jak meks A OGR? > 
mię Azteków lub Inkasów peruwigaśesie". e 

ra, „ostatni Mohikanin", będzie JUZ za “an 


mitem .. 


a a a srg 
a af T E N À 
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Z Izby sądowej. © 


(Ruski ksiądz — podpalaczem.) . 


Lwów 28. stycznia 
Ciąg daiszy.; 


Przewodniezący. Łozińska twierdzi, że po- 
żar nie zrobił na panu Żadnego wrażenia, Byłeś 
zupełnie spokoj iy jakby się nie nie stalo. 

Oskarżony: Nie wiem tego. zresztą ja 0 
tem sądzić nie mogę, 

Przewodniczący: No ale Lozińska twier- 
dzi, że pan ubranie brałeś nie przez okno, ale wsze- 
leš do swego .pomiesskania. 

Oskarżony. To nie jest prawdą. 

Przewodniczący: Ale wytłómacz mi pan, 
o ©0 złodzicj, który jak pan twierdzisz, skradł panu 
eczy, potrzebował jeszcze podpalać. 

Oskarżony: Właśnie w tem 
ość całej sprawy. Ja tego wytłumaczyć 
miem. 
Przewodniczący: Gdyby ktoś obey był 
lazł do domu, to pies, który spał w sieniach byłby 
zczekad, 
Oskarżony: Dlaczego nie 
wiem, może mu kto dał coś jeść. 
; Po kilku dalszych w tym samym kierunku po- 
$tawionych pytaniach podnosi oskarżony, że jeżeli na 
niego pada podejrzenie podpalenia to tak samo można 
podejrzywać o to Łozińską. 

„Bogiem się świadczę* =~ wołał oskarżony — 
że mie pixlpaliłen. Co do fałszywie podanej aseku 
racji przedmiotów ubezpieczonych, tłumaczy to 
oskarżony prostą pomyłką. 

, “= część bielizny przeniósł oskarżony do Decy- 
kiewiczów, tłumaczy on to tem, iż na wypadek po- 
żaru bielizna była tam bezpieczniejszą. 

: rzewodniczący podnosi, że niedopałków znale- 
ziono bardzo mało, gdy tymczasem oskarżony podał, 
iż spaliła się pełna szafa bielizny i watowana rewe- 
renda. Widocznie więc mniej rzeczy musiało uledz 
zniszczeniu. 

„ Oskarżony twierdzi, że spaliło się tyle rzeczy, 
ile on podał, a niedopałki w czasie gaszenia pożaru 
musiano po domu porozciągać. Nie przeczy, że po 
pożarze zdzierał ze sofy nakrycie, ale tylko w tym 
po celu, ażeby się przekonać jak dalece rzeczy są uszko- 
dzone. 

Oskarżony twierdzi wieszcie, że chociaż 
były ubezpieczone, on na tem nie nie zyskał, 
owszem stracił. Szkodę zlikwidowano na 300 zł. 

Aa zapytanie obrońey dr. Dziędzielewicza 
opowiada oskarżony, iż tak on jak i śp. Ks. Decy- 
kiewicz mieli bardzo wielu nieprzyjaiół, Po śmierci 
Decykiewicza Żamdarmerja -= juk twierdzi oskar- 
żony. — zrobiła nawet do sądu na niego doniesienie, 
iż on otruł proboszcza... 

Posiedzenie zamknął przewodniczący o godz. 7. 

Lwów 29. stycznia. 


„A min. 15. 

(Drugi dzień rozprawy). 
. Dziś o godzinie 9. rano rozpoczął się dalszy 
ciąg rozprawy przesłuchaniem oskarżonego, wczoraj 
pizerwanem. 


leży zagadko- 
nie 


szczekał ja nie 


alo 


Przewodniczący: Oo do stosunków majątko- | 


“gah pańskich. Czy wziąłeś pan za żoną posag? 
Osk. Posagu nie dostałem żadnego. Żona tyiko 

otrzymała wyprawę — eo jednak w tem było, ja nie 

wig dokładnie. Zresztą żona otrzymywała zapomogi 

o PB z domu i ja także, ale tylko raz. 

' Przew. Jakież więc pańskie były dochody, gdyś 


s się pan ženid? 

© . By i jako taki miałem miesięe 
caie 25 zł., né mieszkanie, -opał i trzecią część 
mrt stołae, Zupełnie mi to wystarczało. Gospodar- 
stWem całem zajmowała się żona. 


p 


Przewodniczący porównuje kilka zeznań o- ka- ` 


rzenego, w śledztwie i wczoraj poczynionych i wyka- 
zuje w mich sprzeczności, które jednakże oskarżony 
zbić usiłuje. 

Prokurator. Wczoraj podałeś pan, że wartość 
_ przedmiotów, które nie były asekurowane, znacznie 
4. Przentsiła kwotę, jaką mogła panu asekuracja wy- 
płacić. Jakież to były przedmioty ? 

Skarżony wylicza: narzędzia kuchenne (że- 

laznej] beczki, dzieżki, balje. . 

Prok, Czyż to wszystko takie wartościowe? 

Osk. No i buty... 

Zapytany 60 do wartości bielizny, znajdującej się 
w domn, nie może dać dokładnej odpowiedzi, w ogóle 
jak i go do wartości wszelkich innych rzeczy, prosi, 
aby o to pytano żonę. 

Tak samo zapytywany co do pożycia swego 
z żoną, początkowo twierdzi, że z żoną „żył dobrze”, 
lecz gdy mu prokurator przypomina, jakie to było po- 
życie, kiedy żona przez 4 lata patrzeć musiała na ro: 
Mans z inną, prowadzony przez niego, i nawet na to 
Przed osobami od siebie niższymi się uskarzała — 
oepowiada:*„niech żona to wyjaśni”. 

Po wykazaniu znów mnóstwa sprzeczności mię- 
dzy obecnemi a dawniejszemi 26. naniami cskarzonego, 
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zapytuje go prokurator o kilka okoliczności, 
b itóraby mogły wyjaśnić sprawę z medaijonem. jakoteż 
s Stan majątkowy oskarżonego — ten jednakże niczego 


nowego nie naprowadza. 
o. lig) poleca wprowadzić pierwszego 
` Josttg a Panig Różę Kowalską, żonę oskarzonege. 
Tae. a młoda, lat 28, blondynka, o weale sym- 
-+3E p powierzchowności. Z przyslugującego jej 
powiągą, iadezenia — nie chce korzystać, bo — jak 
+. “i a — tak się okolicznesi złożyły, że ona świad- 
i Je musi. Z początku odpowiada ona glosem cichym 
ochy du, > ustępnie jadnak nabiera wińocznie 
pa uości. zeznaje po polsku, ale akcent Towymowa 
Sdradzają je. pochodzenie z Morawy. 
|... Zapytywuua 0 stau majątkowy, daje niektóre wy- 
4 nienia co do otrzymanej z domu wyprawy i nastę- 
zasiłków tak z domu własnych rodziców, jak 
ojca oskarżonego. 


- Anonimowe listy otrzymywać zaczęła w r. 1888, 

Den atająco jej męża o prowadzenie romansów z p. 

wiczówną, czemu ona jednak ani wówczas nie 

Jte, ani dziś nie wierzy. Prócz tego oskarżał 

autor jej inęża, jako pijaka i karciarza i na- 

Ją do wzięcia rozwodu Ona jednak, która 

ia c miłości wy:zła za ks. K, ani o tem myśleć 

agdy py a. W zarzuty zresztą bezimiennego autora 

= Mo wierzyła, znając zbyt dobrze swego meja. 

ką nie 23 wał u ks. Decykiewicza, wiedziała o tem, 

aga wagi w tem nie złego. Jeśli goście byli, 

padl tam do 11, do 12 w nocy, w przeciwnym 
Ly Wracał koło 9. 

m ka Czyż pani nie złego mie w 
A siadujęg +? tak panią opuszcza, a sum gdzieindziej 
5] ar 0E Nie. On tam mial towarzystwo — 
s - rk radzili na przeebadzki, a maż tak lubi pole, 
, Ba.. "2 Mialam przy sobie siostrę i lo towalzy- 

Wo mi wystarczy, 
A, Co do medaljoniku zeznaje, žo zgubiła go już 

Śrugim roku pożycia. Putem widziała wprawdzie 
mtk n panny: Dęcykiewicz, 


Y był zupełnie dy zgubionego med.liona — by 


- S, 


rzeczy | 


w tem nie wi | 


której wierzel po- | 


W Lazienkach 


DZIENNIR POLSKI z dnia 30 Stycania 1891. 


=... AEEWEEŹM 
to jednak pył właśnie ów zgubiony medalion, tego 
stanowczo posiedzieć nie może.  * --- 

U ks. Decykiewicza bywała z początku także 
z mężem, gdy jednak poczęła otrzymywać listy ano- 
nimowe, odtąd bywania tam zaprzestała, 

Na utrzymanie wystarczały jej pieniądze zawsze, 
a jeśli jej zabrakło, udawała się o pomoce do siostry, 
która pieniądze miała. Srebro zakupiła sama i z wła- 
snych pieniędzy. 

Przewodniczący: Ale maż pani powiada, 
że to on kupił za swoje pieniądze. 

Świadek: No i słusznie. 
jego pieniądze. 

Dalsze odpowiedzi świadsa są coraz energiczniej- 
sze i przemawiają wszystkie na korzyść oskarżo- 
nego. 

Zapytana, dlaczego wyjechała do Spasowa, odpo- 
wiada, że na zaproszenie, chié zaprzeczyć nie może, 
że i owe listy anonimowe do jej wyjazdu się przy- 
czyniły. Odjeżdżając zostawiła klejnoty, między któ- 
rymi był i męża ślubny pierścionek, w kasetce na 
szafie. (Przewodniczący odczytuje Spis rzeczy, pozo- 
stawionych w domu przez świadka przy wyjeździe). 
Ze Spasowa pisywała do męża, prosząc go, by przy- 
jechał do niej ma miesiąc, poczem ona miała wrócić 
do Kulikowa. Mąż jednak nie przybył, ks. Decykie- 
wiez mie dał mu urlopu, a skutkiem tego i jej 
powrót do Kulikowa się odwlókł. Pieniędzy, czy 
i ile mężowi w tym czasie  przesyłała nie przy- 
pomina sobie. 

Odjeżdżając do Sasowa i wiedząc 0 tem, że czę- 
sto w Kulikowie wybachają pożary, prosila męża, by 
zaasckurował - mieszkanie i rzeczy. On pierwotnie ną 
to zgodzić się nie chciał. Gdy w Sasówie kilkakru- 
tnie wybuchł pożar, ponowiła swą prośbę do męża 
listownie, ażeby rzeczy zaasekurował. Mąż siç tym 
razem widocznie dał namówić, bo zaasekurowm, o 
czem świadcząca dowiedziała się od siostly. 

Gdy miała już wracać do domu, do Kuiikowa, 
ouzymała list od męża, w którym ją ten zawiada- 
miał, iż się u niego paliło, że skutkiem tego S} Die- 
porządki i prosi ją, aby jeszcze nie wracafa. Gły 
jednakże jeszcze od Żandarma dowiedziała się © tem, 
że się paliło i gdy w doda ku żandarm wyraził eig: 
„Pani nie masz tam po co wracać* — WÓWCZAS, 
przestraszona o męża, natychmiast wybrała się W dro: 
gę do domu. W domu zastała wielzi nieporządek. 

Wiele rzeczy brakowało — szafy styły próżne. Przy 
„domu był wprawdzie pies, ale ten był zupełnie Spo” 
kojny i na nikogo się nie rzuca”, z wyjątkiem na Tze- 
Źnika. szewca i Żandarma Benuera, który męża p0- 
źniej aresztował. A 

Przew. Chyba w ogóle żandarmów nie lubił? 

Sw. (Żyw ) Nie! tylko tego... ("miech w audy- 
torjum). 

Dalej opowiada świadek, Że przybyła w nocy- 
mąż rano poszedł mszę odprawiać, a zaraz po P% 
wrorie został ares.towany rozmówić się % NEM 
więc nawet nie mo.ła, tyle tylko zdołała się dowie” 
dzieć, że rzeczy wiele rozkradziono. 

Zapytana przez prokuratora o zasiłki pieniężne, 
otrzymywane z doma, wyjaśnia kiedy i ile otrzymała. 

Na pytanie, czy byla zazdrosną — przyznaje; 
że tak. Bądź co bądź, chodzilo jej o bonor męża, 

| któremu plotki szkodzić musiały, to też robila wy- 
f rzuty rawet rodzinie ks. Decykiewicza, by męża jej 
| nie ciągnęli do siebie, bo źli ludzie stąd robią plotki, 
, a to przecież jest ksiądz, pasterz dusz... 

Wywiązuje się żywa dyskusja między 
świadkiem i prokuratorem, któcy zwraca kilkakrotnie 
uwagę pani Kowalskiej, iż tylko prawdę mówić 

| powinna. -Pani Kowalskę widocznie zirytowana: 
„W lei sposób” Z Robietiy ste nie” pPosiępuje !” 
| Prok.: Ja skończyłem moje pytania, 
{ ale zastrzegam sobie prawo wystąpienia 
; przeeiw pani Kowalskiej o zbrodnię oszu- 
jstwa, popełnioną przez fałszywe zcezna* 
nia. Akt złożę w właściwym czasie. 
| Przewodniczący zawiesza rozprawę na 5 minut. 
i Po przerwie, zadawal pani Róży Kowa'skiej py- 
i tania adw. dr. Dziędzielewiez. Słyszała ona, że tej 
samej nocy, kiedy wybuch? pożar (z 20. na 21. wrze- 
gnia) rzucono podejrzenie ua męża, a nawet gospodarz 
Łożiński obszedł się z nim wtedy jo grubjańsku. 
Po pożarze, gdy przyjechała do mieszkania mę 
„ża, znalazła tam rozmaite rzeczy, będące własności 
Decykiewiezów, które im natychmiast odesłała. 

Dr. D ziod zielewicz: A więc pani przyjmo” 
wala pre.ęnta od Decykiewiczów ? 

Pani Kowalska: Przyjmowa!lam. Stosunek 
mój z Decykiewiezami był taki, że Śp. Deeykiewicz 
bywał u nas, ja zaś u Decykiewiczów nie bywałam. 

Dr. Dziędzięłew icz: Proszę mi powiedzieć, 
czy mąż spi twardo, przecież panı możesz wiedzieć 0 
tem najlepiej ? 

Pani kowalska: Spi bardzo twardo, tak, że 
go nieraz postawiłam na nogi, à on się pomimo tego 
nie przebudził. Z figlów przypraw ałam mu wąsy Í 
to go także nie obudziło. 


On rozumi», że to 


Następnie zeznaje pani Kowalska, że jeszeze przed 
wyjazdem jej z Kulikowa wybucha! kilka razy ogień 
w ish kuchni z nieznanych powodów. Gdy zaś wyje- 
żdżala z Kulikowa. mąż płakał. 

Dr. Dziędzielewicz: 
szczery ? 

Pani Kowalska. Zdaje się, bo mąż nie po” 
trzebował udawać. 

Na tem zakończono przesłuchanie żonę oskar 
żonego. i 

Następnym świadkiem był ojciec oskarżonego, 
ks. Tytus Kowalski, liczący lat 56, paroch W 
Spasowie. W obce tego, że świalek ten nie korzystał 
z dobrodzię stwa u tawy i nie ueRylił sią gd świade- 
etwa, został zaprzysiężony. 

Swiadek podaje, że syn jego, żeniąc się, nia 
wziął żadnego posagu, Żona jego tylko dostała WJ” 
prawę wartości około 2.000 zł. Z domu dostał 8y% 
na umeblowanie 1.000 zł., później zaś nie dostawa 

(nie, gdyż nawet nie żądał, Czy synowa otrzymywała 
pieniądze od rudziców, tego Świadek nie wie. Przy- 
puszcza jednak, iż może dostawała coś od siostryy 419 
były to tylko drobne kwoty. ać 

Świadek daje najlepsze świadectwo syrowej, jako 

, kobiecie nadzwyczaj oszczędnej i pracowitej. 

Przewodniczący: Jak sobie ks. proboszcz 
wytłumaczyłeś wyjazd. synowej z Kulikowa i to przed 
samemi prawie świętami ? i 

Świadek: Zona moja ją zaprosiła, 2 JA Ję Na- 
stępnie zatrzymałem. Chcialem, ażeby sya MÓJ spła- 
cii przez ten czas drobne długi, Gu tygodnia prawie 
synowa otrzymywała od mężą listy. i A 

Przewosniezący; Ą jaka był: ich treść? 

Świadek: Przypominam sobie tylko ostatni, 
Gdy oznuczyłem dzień: wyjazdu synowej do Kulikowa, 
nadszedł list od Aitala, w którym tenże denósi o jo- 
Żurze kominowjm, w skut czego trzeba bylo na 
nowo wybielić pomieszkanie. To też  presił żonę, 
ażeby nie przyjeżdżała, bo znajłzie nieporz dex w 
domu. 

Swiadek zeznaje dalej, że był przekonany jak 
najmocniej, iż syn jego w pożycia imałżeńskiun ` jest 
najszczęśiiwszym. © listach auvonimowych słyszał od 
synowej, ale nie przywiązywał do tego wielkiej wagi. 


Diany” 


A czy był to płacz 
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| Następnie 


Synowa skarzyła się również, Że maż rzadko bywa 

w domu i dochedziły ge słuchy o-stostnku z panną 

Joanną Dycekiewiczówną i wtedy zgromił syna. Był 

jednak przekonany, że syn jego szalenie kocha żonę. 

Przewodniczący. lak na dwa boki Przecież 
musiało się to księdzu bardzo dziwnem wydać, że sy- 
nowa przez 4 miesiące nie przebywała w domu męża. 

Swiades nie wyjaśnia tego. 

W końcu podnosi ks. Kowalski, iż przestrzegano 
go, ażeby nie posyłał syna do Kulikowa, „do tego 
gniazda ás“, stało się to jednak na wyraźne żądanie 
ks. metropolity, Który pokładał w ks. Aitalu pełne 
zaufanie i przyrzekł mu dać jo 3 latach dobrą pa- 
rafję, jeżeli w Kulikowie zdoła tak dlugo wytrzymać. 
Jako ojeiee wystawia synowi ks. kswalski jak najle- 
psze świaceetwo i wyraża swoje przekonanie, z któ- 
rem — jak mówił — w grobie lęgnie — iż syn za- 
rzuconej mu zbrodni się nie dopuścił. 

O godzinie *,%3 przerwał przewedniezący posie- 
dzenie. 

Posiedzenie popołudniewe rozpoczęło się punktu- 
'alnie o godzinie 4. przesłuclianiem swiadka panny 
Joanny Decykiew:cz. eórki proboszcza w Kuli- 
konie. 

Galerja przepełniona płeią piękną, na sali ró- 
wnież przysłuchuje się rozprawie bardzo liezna pu- 
pliczność. 

Panna Joanna liczy lat 19 i jest wcale przy- 
stojną brunetką, nie wytrzymuje jednak porównania z 
żoną oskarżonego. 

Pod przysięgą. złożoną w śledztwie, zcznaje panna 
Decykiewicz, że zna „bardz dobrze” ks. Aitala Ko- 
walskiego. Bywał on codziennie w domu jaj rodziców, 
a przychodził zwykle o godzinie 4. popołndniu i po- 
zostawał na herbacie. Na kolacji rzadziej bywał. 

Przew. Co pani rozumie pod słowem „bar- 
dzo dobrze? Czy istniał między panią a ks. 
Kowalskim stosunek miłosny ? 4 

Świadek: Proszę mnie uwołnić od tego pyta- 
nia, jest to tajemnica fumilijna. Zresztą zeznałam już 
lo w śledztwie. > 

Przew. Nie mogę panią uwolnić od t-go py- 
tania. 

Świadek: A więe — tak! a. 

Przew. Czy robił pani ks. Kowalski jakie pre- 
zentą ? 4 

Świadek. Dal mi pierścionek i medaljon, zre- 
sztą nie więcej nie dostałam od IE: Kowalskiego. 

Przew. Czy żona ks. Kowalskiego byla zi 
zdrosną ? 

Ssiądek. W pierwszymi drugim roku nie 
0 co być zazdrosną. Pani Kowalska prosiła 
abym się nie patrzyła na jej MEZA. 

. anna Joanna D. opowiada dalej, że ks. Decy- 

kiewicz przed ostatnim pożarem przyniósł bieliznę i 

album, prosząc żoną ks. Decykiewieza 0 przechowania 

tych rzeczy, "które "następnie wydano sędziemu sled- 
czemu. 
„ Po pożarze zaprowadził ka, Kowa'ski ks. Decy- 
kiewicza, żonę i ranne Joannę, 4 pokazywał spalone 

rzeczy. b 

Gdy żoną ks. Kowalskiego > z Kuliko- 

oskarżony przychodzi! codziennie na probostwo. 

, Przewodniczacy, Czy Bai Pisała kiedy kar- 

tki do ks. Kowalskiego” ; 

SWliadek. 4 
Pisałam. j 

Na tem zak 

(Godz. 
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czyż 40 jęt wzbronionem ? 
ończono przeslochsnie tego świadka. 
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' W odeń 28. stycznia. 
„Ebiog_wyoqczy chego) 
> (Telegram * CANA glskisgo * ) 

Pod przewodnictwem e 4, Ẹkvicza, rozpoczęła 
się dziś w powyższej sprawie d najwyższym tiy- 
bnnałem rozprawą, Skład sonstt jest następujący : 
Qzyszezan, Doboszyński Ehner, Popuszański, Uhle 
(referent), Inis-jygwej f zasiępe» Mossor. 

Na wniosek obrońcy Klausteft i Herza, adwo- 
kata Jacqnesą, AR trybunał odczytać zapiski 
statystyczne, dotycząca „migracji w. roku 1889 i o- 
świadczenie ra]zy R E Wadowicach, Krzepicli, 
który niezbyt rodila i wyraził się o nuizktóryeh 
świadkach. 
zabrał aoa obrońca Icowenberga i 
Landerera, dr. oi AT, rzucił się na Galieję 
i dowodził, iż ty EG A bierny, msi wykazywać 
ogromną ilość «ms, ea 


anami: annaa A M, w 


tMigraatów. 
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Frzegiąg polityczny 
zogigi pobyczny. 
=. Brakselski Nord zalicze wizytę are. Wran 
ciszka Vordynanda d'Este do Petersburga do 
rzędu tych szczęśliwyel wydarzeń, k'óre wska- i 
zują, jak zadowalniające są obecnie stosunki mię- I 
dzynarodowa gy Earopie: Organ carskiego rządu 
Graźdanin idzie itdi 
twierdzi bowiem, żę wizyta bodzio punktem | 
wyjscia do 


- orozumienia: 
k możliwego P nia i 
się A ustrjj ] E 


15 z Rosja względem sprawy 
wschodniej, ą wspominajść Prz) tej sposobności ` 
o grożącem niebezpieczeństwić nicpowolanego | 
Więszanią się do tej kwestii 2° strony trzeciego 
mocarstwa, chce równocześnie przyciąć z boku i 
Niemcom. O wiele chłodniej traktuje tę sprawę 
półurzędowy oman EA Petersburga, wyraża 
jacy nadzieję, zę odwiedziny arcyksięcia dadzą , 
sposobność dg takiego omówienia polityki wscho- | 
dniej, które będzie .ncgło „łagodzić wzajemny w 
niej A-'A£0Ni zn obu mocar$tWw' z. 
4i elgradu dono Ao ckskrólðwa Na- ; 
talja nadesłałą prezesowi skupczyny następujące ; 
pismo, którego dotąd- nie 0gł0sZ010 : „ Wyznaję, | 
że oczekiwałam zittaie innej rezolucji na 
moj memorandum. */ałuję nieskończenie, Że u- 
padły wszelkie moje nadzieje: które w uczuciach 
sprawied] wości skupczyny pokładałam.  Załuję 
tem bardziej. iz mimo przyrzeczeń kilku postów 
radykalnych żaden członek większo:ci radykal- ` 
nej nie podniśsł ałosu w ToJCJ obronie, W spra- 
wie słusznej, a uczynił to tylko jeden polityczny 
Par przeciwnik. ; 
„., To postąpienie okazuje, że stronnictwo rady- ; 
xalue, broniąc sprawy MOJOJ w rosu 1538, uczy- | 
nito to wyłącznie w celu politycznym, obcym | 
mojej sprawie“, Zdaje SIę, że Jest to iuż ostatnie | 
słowo Natalji. A 
= Times kombinacje Swe co do następstwa ` 
na tronie belgijskim kończy uwagą, że 13-lətní 
obecnie ks. Leopold, Syn k:. Filipa koburskiego | 
1 ks. Luizy belgijskiej. po kądzieli wnuk króla i 
Leopolda, a po mieczu prawnuk I.eoyolda 1, ma ' 
najwięcej praw do tronu oczywista dopiero po . 
synu ks. Flamdlrjt. Í 
* Kurator petersburgskiego okręgu naukowego ; 
wydał w tych «niach rozporządzenie, wsdług I 
którego w tutejszych szkołach niemieckich od i 
s 
! 
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Wielkiejnocy nauka hi-torji ma być wykładaną 
w języku rozyjskim. 

* Do uermen.i telegrafują z Rzyma. że nan: ; 
cjusz Rotelli zostanie wkrótce mtanow. ny kardy- | 
nałem, niewiadotio ato:i, czy ta nominacja nastąpi 
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na konsystorzu lutowym, czy też na następnym. 
Tak zwany parlament katolicki, wedle tego. sa-. 
mego telegramu Oszervatore Romano, ma zostać 
zorganizowany, jak następuje: Każda okolica 
(regio) Włoch wybiera 3 reprezentantów; w o- 
ogóle wybranych bedzie 40 reprezentantów. Ka- 
tolieki parlament przedstawi ludowi błędy wło- 
skiego parlamentu i odeprze na legalnej drodze 
zacz pki rządu państwa przeciw religji, obycza- 
jom i prawem katolików. Pierwsze zebranie od- 
będzie się po za murami Rzymu, drugie w Rzy- 
mie samym. 


tTe'egramy z innych pism.) 

Wiedeń 29. stycznia. Ogólny d:chód z pa- 
datków w roku 1390 wynosił 336611.6533 zł. w 
obec 327,014.475 zł. dochodu, otrzymanego w 
roku poprzednim. Zatem nadwyżka wynosi 
9,597.350 zł. A- nadwyżki tej wypada na bez- 
pośrednie podatki 1.694 645 zł., na podatki kon- 
sumcyjne 7,967 352 zł. na należytoś:i od intere 
sów prawnych i taksy 38.067.930 zł. natomiast 
znacznie mniejszy dochód wykazują następujące 
pozycje: monopol solny o 342.764 zł., monop:l 
tytoniowy o 1,859.573 zł. stemple o 541.511 zł., 
loterja o 425.516 zł mniej. Speciałnie z poda- 
tku dcehodowego uzyskano o 1,173.336 zł. wię- 
cej, z podatku spirytusowego o 2,0:5.521 zł. wię- 
cej, z podatku od piwa o 972.199 więcej. z po- 
datku od cukru o 4.307.837 zł. więcej, aniżeli w 
roku poprzednim. 

„, Wszytkie te nadwyżki dochodów w poszcze- 
gólnych rnbrykach znajdują się już już w ogól- 
nej nadwyżce. 

- Czysty dochód z ceł wynosił 45,583.853 zł., 
więc o 548.1[7 zł więcej, aniżeli w roku 1859.a 
to skutkiem zwiększenia się importu kawy i zic- 
miopłodów. (G. L.). 

Wieteń 29. stycznia. W tutejszych nader po- 
ważnych kołach, opowiadają, że publikacja we 
Wiener Ztg. eo do rozwiązania rady państwa 
zanim została postanowioną na czwartkowem po- 
siedzeniu rady ministerjalnej, była poprzedzona 
wymianą nader ostrej różnicy zdań między mini- 
strami. Kcniec tej różnicy zdań położyła propo- 
zycja, zrobiona przez ministra Dunajewskiego 
rozwiązania rady państwa 

Przy debacie wszakże nad komunikatem 
rządowym. znowu wybuchła różnica zdań, i po- 
nieważ kilkakrotnie równość głosów została 
skonstatowaną,. musiał Lr. Taaffe derymować 
przeciw Dunajewskiemu. Jakkolwiek minister 
Dunajewski miejsce w gabinecie i nadal zajmuje, 
otwiera to nowe widoki na uksztaitowanie przy- 
szłych stosunków. (G. N.) 

Gran 29. stycznia, Pogrzeb kardynała Sinio- 
ra odbył się wczoraj przed południem z jak nai- 
większą okazałeścią. © godzinie wpół du 10-tej 
pobłogosławił biskup spiski Czaska zwłoki w po- 
wiecie * asserstaedzkim w obceności arcyksiążąt 
Fryderyka i Józefa Augusta, poczem złożono je 
na sześciokonnym rydwanie r przewieziono do 
bazyliki. Przed karawanem szły liczne deputaćcje 
Kaplzni dworsey nieśli kapelusz kardy.alski i 
ordery. między innymi order złotego runa. W ba- 
zylice zebrali się arcyksiążęta, ministrowie jene- 
ralicja, deputacje, członkowie izby magnatów i 
izby posłów, b skupi, tudzież reprezentant księ- 
cia bułgarskiego, major Dobner. Zwłoki złożono 
na katafalku i odprawiono nabożeństwo żałobne, 
poczem złożono je w podziemiu, gdzie je biskup 
Czaska jeszcze raz pobłogosławił. Nuncjusz Ga- 
mberti nie mógł przybyć, gdyż komunikacja 
kolejowa jest przerwaną. (G. 1.) 

Stambuł 29. stycznia. Sułtan ułaskawił znów 
11 Ormian. Nadeszły do Porty telegramy. stwier- 
dzają, że spokój w Jewenie nie był zakłócony. 
Doniesienia 0 zaburzeniach sa przeto bezpod- 
stawne. (í+, 1.) 


pe A z r" guung 
' elegramy „Dziennika Polskiego.” 


Wiedeń 29. stycznia. N.. W. Tagllait Upo- 


mma we wstępnym artykule ministra kandlu, ' 
aby nie dawal się uwikłać przez swego węgier- . 


skiego kolegę i przez zbytnią dlań uprzejmość 
nie działał na szkedę austejackiego handlu i 
przemysłu 


Z wycieczki tej przeciw lubionemu zresztą ' 


dotąd ministrowi, można prawie 8a pewna są- 
dzić, że ona jest przygotowaniem do tak bardzo 


p. A 
przez liberałów wyczekiwanej rekonstrukcji ga- ; 


binetu. | 
Wiedeń 29 stycznia. Wcz*rajszy bal dwor- 
ski był swietny. Parę cesarską zastępowali ar 


i cyksiążę Karel Ludwik z żoną. 


Praga 29 stycznia. Kluby wszystkich stron 
ciągłe posiedzenia w sprawie 
wyborów. ; 

Sejm zostanie dzisiaj zamknięty. 

Berlin 29. stycznia. Foss Zty. kładzie treg 
artykułu Hamb Nachrichten na kach irytacji 
pewnych sferach 
ceł od 


W zamierzon*m 


obniżeniem zboża, i tłumaczy, że nie 


Austra >ądała od Niemiec jakich w tym wzglę” ; 
dzie ofiar lecz, że Niemcy same nawiązały ro- * 


kowania i poczy ciły na rzecz Anstrjj pewne 
ustępstwa.— W komisji budżetowej upadł wnio 
sek rządowy o wyznaczenie funduszu na premi: 
słażbowe dla podoficerów — Na odnośną interp- 
lację odpowiedział rząd w raichstagu, że wypra- 
cowuje projekt do nowej ustawy emigracyjnej, 
leez, że zupełne zakazanie, a nawet ograniczenie 
emigracji, jest w zasadzie niedopuszczalne. Po: 


winno się tylko surowo ezuwać nad ajentami 


' emigracyjnymi, a to rząd wykona. 


Hamburg 29. stycznia. Lumbug r Nach- 
richten dowodzą, że Niemcy muszą się zbliżyć 
do Rosji, skoro Austrja o to samo się stara. Fo- 
dróż arcyksięcia Ferdynanda do Petersburga 
j st dowodem, że Austrja chce wobie utorować 
drogę do zawarcia przyjaznych stosunków z Ro- 
sją i że sądzi, iż im bardziej ściślejsze łączyć ją 
będą węzły przyjaźni z Rosją, tem silniejsze bę- 
dzie jej stanowisko w tróję rzymie: zu. 

We Wiedniu — pisze ten dziennik — sądzą 


( bowiem że, gdy między Berlinem a Vetersbur- 


gicu mosty są spałone, Niemcy muszą być wię- 
cej zależne od Austrji. Austrja wymaga z jednej 


strony cd Niemiec ofiar cłowych, a z drugiej 


szuka zbliżenia z Rosją. 2 tych to pewadów — 
napomiua ten -dziennik —. winny i- Niemcy 
starać się jak najbardziej zbliżyć do Bosji. 


porcelanowa | zł. 
ma: muro: ŚW tt. 
azbia nna ZU ct- 
micaziana 55 c4. 


NZ R ZOE E AL 


z a 


Rzym 29. stycznia. Minister finansów w dłuż . 
szem ekaposó usprawiedliwiał .w izbie deficyty 
z lat 1890—91 i przypuszczalny na 1891—92 
w kwocie około 27 miljonów. Oszczędności oraz 
podatek od spirytusu mają pokryć ten deficyt. 

Paryż 29. stycznia. Wrażenie wywołało. że 
komisja uchwaliła nie zatwierdzić zawartego z 

i Dapomeycm pokoju Gdyby i izba się za tem o- 
świadezyła, byłoby to wypowiedzeniem wojny 

Faryż 29. stycznia. Dziennik Z2 Radica! 
uderzył gwałtownie na studentów, że nie demon- 
strowali z powodu zakazania sztuki „Thermidora*. 
Ci. obrażeni, zgromadzili się w wielkiej liczbie 
przed lokalem redakcji i żądali satysfakeji — 
gdy takowa została im przyrzeczoną. rozeszli się 
w spokoju. 

WTryeni 23. stycznia Według ostatniego spisu ludności 
iiczy Tryest 154.000 mieszkanców. 

Wielen 25. stycznia. Pa zamknieciu giełdy neto- 


wano: Kredyty 308, anglosy 166 70, lienderbanki 218 35, 
statsbany 240. ludwiki 21050, węgierska złota renta 10420. 


Wiedeń 29. stycznia. - Fremd nllait, przyłą* 
czając się do zaprzeczenia, uczynionego przez 
rząd angielski w sprawie tajnej ugody jaką rze- 

i komo miała Anglja zawrzeć z Austro- Węgrami o 
o obsadzenie Saloniki, przypomina, iż on natych 
miast po rozejściu się tej pogłoski zaprzeczyż 
jej i przztem dodał, iż w Stambule aż nadto do- 
| brze znaną jest polityka Austro-Węgier. wolna 
| od- wszelkich zaborczych i awanturniczych po- 
mysłów. stosunki między Austrja a Turcją są 
tak dobre, iż mie ulega żadnej wątpliwości, że 
w tureckich kołach rządowych podobne wyssa- 
ne z palca pogłoski żadnej nic znajdą wiary i 
nie zachwieją w niczem przyjaznych stosunków 

Wiedeń 29. stycznia. Z obawy, aby anti 
senici nie odnieśli w wyborach zwycięstwo, sta- 
wia obóz liberalny rozpaczliwekandydatury. Tak 
np. w VII. okręgu kandydować będzie namie- 
stnik Kiclmannsegg, a w VIII. prezydent 
Kcimeran. 


_ Praga 29. stycznia. Przy zamknięciu sesji 
sejmu czeskiego, wyraził kardynał Schön- 
bor n, w imieniu sejmu, uznanie marszałkowi 
krajowemu i namiestnikowi. Namiestnik eświad- 
czył, że ze wszystkich sił poprze usiłowania, dą- 
| żące do zaprowadzenia pokoju i równouprawnie- 
| nia narodów, Czechy zamieszkujących. Marszałek 
wyraził swoje szczególne zadowolenie z tego, že 
znów wspólnie z niemieckimi posłami ż mia t i 
kurji wiościańskiecj pracowano w bi:żącej sesji. 
W Austrji przekonano się, że przy osobistem 
zetknięciu się najzawziętsze rozprawy łagodnieją. 
Po wniesieniu trzykrotnego okrzyku na cześć ce- 
sarza sejm zamknięto. 

Budapeszt 29. stycznia. Co do sprawy me- 
,trykalnej, oświadcza Pister Lloyd, że w sprawie 
„tej nie otrzymał Watykan żadnego odręcznego 
; pisma cesarskiego, że jednak istotnie rokowania 
| z Watykanem bez przerwy toczą się dalej. 

Paryż 29. stycznia Plan Ribota, dotyczący 
wprowadzenia sądu francuskiego w Madaga 
szarze i wniosek Kreycineta o utworzeniu 
nowego do dywizji dziś przynależnego pułka 
piechoty. zostały przyjęte. 

i B igr. d 29. styczni:. G@iaja, ministe) spraw 
| wewnętrznych, podał się do dymisji. Dżordże- 
| wiez, teraźniejszy minister sprawiedliwości, ob'ął 


| tymerasowo tekę ministerstwa spraw w. wng. 
trznych. | 
| Sofja 29. stycznia Rządowe koła zaprze- 


, czają stanowczo pogłosce, rozsiewanej za grani- 
; eą. jakoby rząd bu'garski miał zamiar przedsię- 
i gó u mocarstw hroki względem zniesienia ką- 
i pitulacji. 


nowczo zaprzeczają, jakoby ustąpienie Laszczy f- 
skiego było wynikiem jego stosunków z Bis- 
, markiem. 


| Beriin 27. styezmia, Kola kompetentne sta- 
| 
j 


Bal. Tag blatt daje do poznania, że dymi- 
| sja jenerala Leszcz; ńskiego jest w związku z je- 
,80 przekonaniami, przychylnemi dla dwuletniej 
` służby obo wiązkowej w wojsku 
Bruksela 27. stycznia Międzynarodowy kon- 
gres katolicki zapowiedziany żostzł na czas od 
1 8 > 18. września i odbędzie sie w Mechcln. Wstę- 
pne prace jaż rozpoczął kom'tet pod kiero- 
| wnietwerą areybiskupa, ks. Gossena. | race roz- 
* dzielono między następujących 5 sekcyj: 1. dzie- 
da religijne; Z. dzieła ziłyści bliźniego, 3 dzieła 
| socjalne, 4. oświata i wychowanie, 5 wiedza 
li naaka 
l Rzym 29. stycznia, Na zaradzie gabinetowej 
2K budżetowy 
na rok przyszły 40 milj- fr 
kównowaga budżetowa ma być przywróconą 
przez znaczne okrojenie budżetów robót publi- 
cznych, wojny i marynarki. W ten sposób było- 
by przesilenie gabinetowe zażegnane. 
,., Wiedeń XU stycznia. Uiclda zbożowa. Iszenica na 
siosng 863, ną czerwiec 8 25, na jesień Śtv5, Żyto na jesień 
| 8:48, owies na wiosnę T2% 
i Nówy Jorm ZY. stycznia. W  kat.strofie w kupalni 


| Menut Plesant w Pensylwanji zginęło 151 robotników, mi 
dzy tymi 8v Niemców 1 Węgrów. y” 


„ustanowiono n.edubór za bieżący y 
~ 1t Í <A 
na (0 milj fr, 


NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 


Z jakiejkolwies fowgraiji aż do naturalnej wielkosc , 
wykonuje bez zatraty podotisůstwa 114 


zek ty - JURA RSE 


fotografic. ny 
Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chasaaing jest 


| 


przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 


leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniw 
(©yspepsjt), gastralgji, utracie SÙ i apetyy. 

Znajduje się w głównych aptekach. 504 

NN NK 
Zmiaua'pomieszkanią. 


Adwokat dr. Jakób Horowitz 


mieszka pod l. 16 ul. Teatralna. 


monolitowa 55 ct. 
cynkowa 05 vt. 
żtolnzma 40 ct. 
umaiiadewa 10 cf 


L= hi a- makam arman mieli m GWAR 


i 


DZIENNIK POLSKI s dnia 30. Btycania 1891. 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


d 7 
0 (Uwa W IX a NA KARNAWAŁ! 
u secon? rons (AI \ a (i y KOSZULE z przodami gładkiemi, pikowemi, fałdo- 
pa a ER E n PE a 
pem m je c> i Z i A T we wszystkie imo- 
= E qo po QETE =e LA BERTET S kd) = dniejszych fasonach. i 4 


Doniesienia rozmalte 


po 1*/, centa od wyrazu. 


yborny! wikt domowy. Plac | 


Mieszkania I sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 
m 


we Lwowie 


przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 
kupuje i sprzedaje 


1021 


CHUSTKI frakowe jedwabne i batystowe. 
KRAWATY białe i KAPELUSZE składane. 


1076 
polecają po najniższych cenach 


S. GABRIEL i J. CHLEBOWNIK 


- Me obszerne pokoje z pzy 
Smolki l. 5. leżytośeinmi. Kochanowskiego er : š 
A i i é . a 1: z 
AE Ren prawnik poszu- l. piętro. aż wszelkie papiery wartościowe l monety Ę LWOW, plac Halicki liczba 3. 


kuje miejsea kandydata notarjalnego. 
Lwów, poste restaate „Prawnik“ 125. 


PER się kupienia włoski wyłą- 


anaent na I. piętrze składający 
KEG 9-ciu pokoi < przypależno 
ściami, z osobną klatką schodową do 
ogrzewania, wodociągamI, łazienką, umy- 


cznie w dobrej glebie i przy komuni- 
kacji wartości do 30.000 zł. Zgłoszenia 
R. D. p. r. Chyrów. 


soba pewna poszukuje umieszczenia a b 
i i t| 5, 4, pokoje z przynależyłościam 
Pa Piłdnana | ya Paste rej, | Sirep,” Stajmie.  Wozownięj ARNOLD WERNER HANDEL HERBATY 


anowie i Panie, którzy chcą jeść 
zdrowe i smaczne potrawy, dostać 
mogą obiady po cenach umiarkowanych, 
każdego dnia od godziny 12. do 3. po 
południu. Bliższej wiadomości udzieli 
z grzeczności p. Adam Kotkowski, optyk, 


Hotel Georga. 
m 


Z 
O młoda uzdolniona do wezel- 


kich zajęć kobiecych i zarządu domu l o na list „Brunona“ z 19-go|8$ Zajłąj jntroligatorski i ; 1 kilo zł. 1-90 et. co do jakości i sma- 
zukuje miejsca, jako panna, lub do aczeg „pe ESET TP 3 aktad iniroliga orski i galanten l Tai 2 ku. 
ES ystwa tarze] osoby Łaskawe D dotychezas nie odpow iedziała ach yy j NAE 9:00 x X 
U 


zgłoszenia w Administracji „Dziennika“. 
gmin icz ZA O GMA "| 


lni ołączouą z wodociągami, terasą 
Ko SRo ogródka, należącego wyłą- 
cznie ds tego apartamentu przy ulicy 
Brajerowskiej, od 1. kwietnia 1891 r 


Skład na towary wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiliana Bra- 
jera, w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


Korespondencja prywatna. |a 


tynka* pod wskazanym adresem ? 


Patentowany 


Piec kaflowy 
przeniesiony z Glińska 
na składzie utrzymuje 


we. Lwowie. 1052 


Obrazy i fotografje 
wprawia 
do ram i Passepartonuis 
po umiarkowanych cenach 


Jana Kostiuka 


SKŁAD KAWY L 


w najlepszym gatunku 


ARTURA KOSCICKIEGO ea 


we Lwowie, Chorążczyzna 22, 


po kursie dziennym bez deliczenia prowizji. 


Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 


kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. 


Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną poczią. 


)10GC(0GG6G8GL3OGOGGCL2QOGGLY 


Nie mam wcale tych ga 
ków kawy, które drudzy 


konać może czy dost 
gdzieindziej po tej ce 
taką kawę jak m: 


Ceny w miejscu: 


franko. 1003 


nazwą mojego godła ogła 
szają i każdy sam się prze 


Kawa palona */; k. zł, 1-20 ct 


EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE 


poleca zbioru majowego: 
Herbatę familijną znakomitą 
1, kilo 1 zł 60 ct, 2 sł. i 3 zł. 


Wysiewki z najlepszych herbat 
10, kilo 1 sł 30 et. i 1 ał. 60 ct. 1011 e 


tun- 
pod 


ani: 
nie 
oja 


łoda, inteligentna panienka 179. we Lwowie, przy ulicy Batorego 1.26. 1S w 
mogąca udzielać początków nauk Hngnbz dsuwtzop* mię „se Cai >= 200 - 
szkolnych, poszukuje miejsca do dzieci | qrrtwioć odpisz mi m tychmiast — czy poog A E Cylindry najmodniejsze z fabryki P. C, 


w zamożuym domu na prowincji. Łaska- 
we zgłoszenia pod adresem: „Praca* do 
radakcji „Dziennika Polskiego *. 
sA 


ujrzę Cię.... daj mi w tymjwzględzie wska- 
zówki. — Oczki całuję... 19 


M U 


R. M. 


Mg Za 4 centy pg 
można mieć w 15 


do 25 minut ką- 
piel pm, kto 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 


Hiabiga po 9 i 10 zt. 
Chapcau Claque atłasowe, rypsowe i tybe- 
towe, sztuka 6, S, 9, 10 zł. 


Mt" mężczyzma, Polak, poszu- A Se, R : RE z A „IN 
kuje natychmiastowego umieszczenia, Postępowanie niegedne | Korespon- upi Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny BĘ" Zamówienia podług centimetra. "Tp 
jako praktykant gospoda rstwa, leśniczo- | denoję uważam 3a zerwaną na zawsze.| WANNĘ Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu la! POMIE GEE 
mając lub jako Rn do greini z rż Bakoda falko i aa a Eni lub ku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim Nap 
Gaj „| świadectwami. Juwów, Szu-| i unie ; roszę o zwro ów pod, czasi. ; ; Ą ; 
palaiajacemi amiadseimami: Lwow, Saa- i Prong o a N » najuporczywsze rzežgczki, MARCIN MULLER 


|| ag ©] | E m OTW TO OW. 


Maslo kuchenne 


w faskach po 20 kilo 
wysyła za zaliczką kolejową 


Dwór w Słobódce polnej 


poczta (twożdziec. 


w obszarze 250 morgów w Tarnow- 
skiem, do sprzedania. 
Zgłoszenia pod adresem : Kazi- 
mierz Goyski, c. k. notarjusz w Tu 
chowie. 1129 


Tola Księga Szlachty Polskiej. 


z aparatem do grzania wody. 
wanny cyrkowe połączone z tuszem. 
Pokojowe tusze także do użycia 
kuracji hydroterapijnej, 
Pokojowe parnie kuracyjne. 
Klozety Pokojowe, hermetycznie 
zamknięte, 10-8 
Illustrowane cenniki franco. 


A. BRÓLIKOWSKI 
Lwów, uliea Kovernika liczba 17. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolase 


— 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych ap 


tekach. 


2 m> LESA LG RA "DDA 


b 
i Beisera. 


— nnn 


a, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
506 


GŁÓWNY SKŁAD KAPELUSŻY i OBUWIA FILCOWEGO 
we Lwowie, ulica Halicka liczba 17. 10-5 


mt 37 2 7 $ 2 3 $ 9,6 1) £ £ z z 3 Z f $$ $ £ $ i 
M IMĘ” Po zniżonej cenie WE 


Sprzedaje vbeżnie we wszystkich sklepach zostających pod moją firmą 
tudzież w głównym moim składzie we Lwowie, Sykstuska 47. 


litr niezapalnej Cesarskiej Nafty 


> ; > Kaiser-Oel) po 84 centów. 
Cena za kilogram 70 centów. Rocznik XIII-ty HANDEL AN D ae : E ana RO IE ; 
wyszedł z druku i został rozesłany sukna į towarów wełnianych modnych ~ JR I BRA T aa 


Poszukuje się dla skarbu tutejszego 


rachmistrza 


kawalera, obzna'omionego z prowa- 
dzeniem podwójnej rachunkowości 
gospodarczej i mogącego się wykazać 
świadectwami, iż takową prowadził 
w większym majątku. 

Posada do objęcia zaraz ; wyna- 
zrodzenie za obopólnem © a>" 
103 


abonentom. 


Otwiera się przedpłata na Rocznik 
XIV-t 


à 10 m. (6 zł). za egzemplarz. 
Przedpłatę i zgłoszenia rodzin pre” 
gnących być pomieszezonemi W M1. 
Roczniku, przyjmuje 
Teodor Żychliński, senior. 


Poznań, S. Marcin 21. 


pod firmą: 


JAN WALLACH i SYN 


we Lwowie, Rynek liczba 33. 
Rok założenia (841. 
Poleca 
Materje czarne NA frakowe i salonowe 


ubrania tak zwane Crépe - Kamgarn 


wea 


Zamówioną Nafte odstawiam własnym wozem do domu 
iwypożyczami odpowiednie naczynia za kaucją. Przy odbiorze 
całemi beczkami zawierającemi około 180 litrów daję sto- 
sowny rabat. : 

B Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać uie 
chciał otrayma aByguaty, za któremi zakupioną ilość w każdym 
noim sklepie częściowo odbierać moża, 

Gdy Galicyjski Kaisor-Qel, krajowy wyrób fa- 
ihuszy gatunkowo 
a pm t, 

różni s'ę od naszej krajowei, iż z powodu drogiej, bo Q: sta 

i wysokiego cła tutaj obecnie kosztuje litr 32 centów, przeto spodzie- 
wać się bależy, że wkrótce nasz doskonały krajowy wyrób całkiem 
wyrugnje obcy produkt. skoro nasza Szanowna Publiczność 


niem. | i 7 s towan naocznie się przekonż, iż nasz galicyjski znacznie tańszy Kelser- 
Oferty n'euwzględnione zostaną Najnowsze piest Jana Galla. apre y ete. Oel daje roz nież tak samo dobre, a znawcy utrzymują, że nawet lepsze 
bez odpowiedzi w ogromnym wyborze po bardzo świ. tło jak amerykańska cesarska Ka gdyż pema ka de) 
A <A r -h nieprzyjemnego odoru i kopciu, pali się nasz Kaiser-Oel w każdej 
Zgłosić się do Zarządu dóbr Już wy szły przystępnyca cenach, lampie, tak o płaskich jaki o okrągłych pa'nikach, do o tatka jasnym 


w Oknie, poczta Grzymałów. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane 


RBATY 
ae 


po sł. 2, 2:80, 3:20, 3:60, 4, 4 40 15 zł 
za funt == 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 
po zł. 1:50 i 1:70 za funt == 500 gramów 


Nakładem księgarni, składu, wypoży- 
czalni nut muzycznych, 


oraz ekspedycji pism perjodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie- 1127 


Jan Gall op. 14. Nr.1. Chanson 
d* amour (Piosnka miłosna) 


vieu Champagne, marką ; 
ultra, prawdziwy francuski 
jący trawienie, wzmacni 
słabe i rekonwalescent( w rozsylam 
ES i ela | za pobraniem 
zł, 8— sza 4-litrowe i 

w koszach po 3 om 
fasski, po zł. 1:80 et. za flaszkę. 

Prawdziwy importowany prima 


Jamajka — Rum 


Non plus 
, pobudza- 
ający osoby 


z tekstem polskim i francuskim. 
Słowa W. Hugo. Cena £0 et. 


po 750 beczułka; 1*75 fiasz, jak wyżej. 
Znakomite słodkie 1042 


trzyćwiercilitrowe |” 


Tartak Parowy i Fabryka Parkietów 
firmy: REINHOLD ! BUBER 


w Hwcżdzie p. Nadwórna, stacja kolejowa Stanisławów 
kantor i skład we Lwowie, ulica Kościuszki l. 3, 


bryki Wnego sdama Skrzyńskiego w 
. ruzpcłaie dorowny ra cesaranicj uafcie aruerymańB 


i spozojnym płomieniem. 1022 


Piotr Miączyński. 
3GOQGOQGGOQODGOOOL 


PAPIER RIGOLLOT 


Musztarda w arkuszach do Synepizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
każe w każdym domu i w podróży. 


Wymagać podpis WYNALAZCY 


z zupełnie świeżego transportu Jan Gal op.14. Nr.2. Poleciały zaleca swojo zułek dębowych i parkiató ika. dob A "O" » 
noleca handel 1010 b pieśni moje ... wiersz Marji NATURALNE wau MALAGA wzorów po naj mia kowańszych AD anlo do Bidi Tin kolejowej KE: ai EŃ : 
i Konopniekiej. Cena €0 ct. po 490 beczułka; 1-25 fianz, jak wyżej. pog Ewarancją zupełnej suchości materjału i starannego wykonania. PRAWDZIWY mapere | 
mo e A i dnie si 
ST. MARKIEWICZA Do nabycia we wszystkich księgarniach. | R. Maiti w Tryeście. Cenniki ilustrowane gratis i franeo. 28 opatrzowy podpi- u 4 w" 
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